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ROZCZŁONKOWANIE CHIN 
PRZEZ JAPONIĘ 


Wedle doniesiania dziennika „A- 
sbi Szimbun* brytyjskie żądania 
zmiany postępowania w stosunku 
do obywateli brytyjskich w związ- 
ku z blokadą koncesji brytyjskiej 
w Tientalnie, oraz zaprzógtania 
jrzewiekłych, a umyślnie stosowa 
tych matod przy kontroli árod- 
Bie żywnościowych wzdłuż barier 
jes odgradzających kon- 
cesję, zostały przez Rząd japoński 
odrzucone. Japoński minister 
śprew zagranicznych Arita miał 
mekomo odmowę tę zakomunika- 
wać wczoraj ambasadorowi bry- 
tyjskiemu. Według „Asahi Szim- 
bun“ minister Arita oświadczyć 
mial ambasadorowi brytyjskiemu, 
łe Rząd japoński popiera stano- 


dze wojskowe w Tientsinie. 
EWAKUACJA KOBIET I DZIECI 
Z TIENTSINU. 


Ametyce, który domagał się 5 mi- 
Honów odszkodowania | wycofa- 
Ma filmu p. t „Spowiedź naroda- 
Wego soejallsty" zostało wczoraj 
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Wany ścisłej rewizji przez cel- 
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a do przyjeżdżających Niem- 
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policjanta czeskiego w | umyślnego wysta: 
*= mprzyjeła 50.000 koron, | wywo. Ao nacze 
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Roczni. XLVI 


WYCHODZI CODZIEMNIG RANO 


reyczajna gr. 40, nekzolagi do 
dalej. 


ma prawiacji miesięcznia 24. 2.3 
ma. gr. 20, 
Uki agtoszeń tekstowych | zwyczajny! 


WYDAWCA: RADA NACZELNA P.P.$, 


lowyłej 66 mm, gr 06, 


zagranicą zl. 1.60, 


Santa P.K.Q. w Warszawie Ar. 2 


Potziowa Przekazy Rozrachunkowa 
Grząd Pocztowy Warszawa | Kartoteka R. 108 


2e rmianą adresa 50 
drohne za wyraz 20 gr. Poszukiwi 


-cie szpaltowy. Za treść ogłoszeń Nedakcja mte adpowiada, 


Cena 1 


Miesięcznie 
złotych 


la i zaoflarawanie pracy berptatme 


Dalsze zaostrzenie konfliktu o Tientsin 


tyjskiej koncesji wczoraj rana o- 
puściła Tientsin, wdsjęe się do 
Chingwantao i Peitaiha, oraz in- 
nych miejscowości  kuracyjnych. 
Japończycy nie przeszkadzali od- 
jazdowi obywatelek angielskich i 
dzieci, przepuszczejąc łódź moto- 
rową, która podążyła w kierunku 
ujścia rzeki Ha, gdzie oczekuje na 
nią parowiec brytyjski, 
WOJSKA ANGIELSKIE 
DOSTARCZAJĄ ŻYWNOŚCI 
DO TIENTSINU. 


Z Tlentainu donosi Renter, iż 
do koncesji brytyjskiej przybył 
samochód ciężarowy, naładowany 
żywnością.  Samochodowi temm 
towarzyszył oddział pierwszego 
batalionu piechoty z Durham. 
Mieszkańcy koncesji dzięki temu 
zostalli zaopatrzeni w jarzyny, 
których cmikówity brak dawał sà 
qd pewnego czasu odczuwać. W 


koncesji w dalszym ciągu brak 


|mieka i wegla. 


JAPORCZYCY GRUPOWALI 
BWATAUD. 
Z Honk - Kongu donoszą, że 


|= wojenna [apanij podjęla 
szeroko zakrojoną akcję w Chi- 
| nach poładniowych i że wojska ja 


Sowiety nie zażądały 


Urzędowa agencja sowiecka TASS donosi: Pewne dzien- 


niki niemieckie ogłosiły 20 b. 
kowaniach z Wielką Brytani: 
legal na guarancje w stosuni 


m. wiadomość, jakoby w ro- 
i Francją Rząd sowiecki na- 
ku do swych granie na Dale- 


kim Wschodzie, co stanowi przeszkodę w zawarciu układu. 


TASS jest upoważniony d 


o stwierdzenia, iż wiadomość 


ta jest zmyślona i pozhawiona wszelkich podstaw. 


Angielska agencja Reuter 
ści, jakie ukazały się w prasi 


donosi z Moskwy: Wiadomo- 
ie niemieckiej, a wadług któ- 


rych Rząd sowiecki ma nalęgąć na gwarancje ze strony 
Wielkiej Brytanii i Francji w stosunku do granie sowiec- 


kich na. Dalekim Wschtęgzie, 


spotkały się w moskiewskich 


kołach rządowych z kateporycznym zaprzeczeniem. 


pońskie wysadzone zostały na ląd 
wczoraj rano w pobliżu portu Swa 
tau. Japończycy zatrzymują wszy- 
stkie okręty brytyjskie na Zew- 
nątrz portu Swatau | zalecają un 
hy nie wchodziły do portu. 

Agencja Domei donosi: Japoń- 
ska cesarska kwatera główna, ko- 
munikuje, iż wojska japońskie 
wezaraj rana wylądowały w po 
bliżu Swatau. Wszystkie wyspy 
dominujące nad Śwatan zostały 
zajęte. 

ZARZĄDZENIA WOJSKOWE 
SZTABÓW ANGLII I FRANCJI 


Z Signapuru donoszą, że przy- 
był tam dowódca iloty brytyjskiej 
na wodach chińskich, admirał sir 
Percy Noble. Równocześnie przy- 
był tam także dowódca wojsk 
francuskich w Indochinach, gen. 
Martin. Towarzyszą im oficero- 
wie, rzeczoznawcy ; członkowie 
ich sztabów. DZiś rozpocznie się 
narada przedstawicieli  bryty|- 
skich i francuskich Sił wojsko. 


Moskwa - Ankara - Madryt - Berlin - Tientsin 


w oświetleniu francuskich kół dyplomatycznych 


Agencja Havasa donosł, iż we 
francuskich kołach dyplomatycz- 


wisko zajęte przez japońskie wła- nych panuje całkowita dyskrecja 


co da przebiegu 
ROKOWAŃ MOSKIEWSKICH. 
W kołach dobrze poinformowa- 


Około stu kobiet i dzieci z bry-Inych wczoraj wieczorem widocz- 


Szpieg hitlerowski 


obraził sie o film antyhitlerowski 


Powództwo Kuhna, przewodni- | oddalone przez trybunał federal- 
Szącego związku hitlerowskiego w | © 


Film ten oparty na sprawie 
szpiegowsicej, sądzonej w Nowym 
Jorku w roku ubiegłym cieszy się 
wielkim powodzeniem. 


Zemsta glików niemieckich 


stracyjnie, aby wręcz prawokować 
Polaków. 

Celnicy stosują specjalnie rygo 
rystyczne rewizje dziennikarzy. 
Legitymacja polskiego arredo 
raa powoduje tylko szykany. 


Nie gaisa pieniędzy 
od morderców swego męża 


a donoszą, że żona zamor | tektora" vie Nouratka przez jego 


mnika. Fakt ten 


„protektoratu“ duże wrtżEME. 


inych władzach 


ny był jednak pewien optymizm, 
wynikający przede wszystkim 2 
wyraźnej dążności wszystkich kra 
jów  zainieresowanych do jax 
najprędszego doprowadzenia ro- 
kewań do pomyślnego końca. 

Ca się tyczy rokowań 
FRANCUSKO - TURECKICH, 
kołach oficjalnych zapewniają, 
iż dobiegają one kóńca. Zasadni* 
cze porozumienie zostało już 0- 
siągnięte, pozostaje szereg -spraw 
drugorzędnych, związanych prze- 
de wszystkim z ochroną intere- 


sów prywatnych na terytorium 
Sandżaku. 
Uwaga kót dyplomatycznych 


była zwrócona również 
NA SPRAWY HISZPAŃSKIE. 
Minister spraw zagranicznych 


dora hiszpańskiego, marszałka 
Petain'a, ambasadora francuskie- 
go w Hiszpanii, oraz gen. Nogue- 
sa, rezydenta generalnego Fran- 
cji w Maroku. Wrażenia, wynie- 
sione z tych rozmów są raczej po- 
myślne. Ambasador hiszpański za 
pewnił Bonnet'a, iż oświadczenia 
na rzecz zobowiązań wojskowych 
pomiędzy: Hiszpanią a mocarstwa- 
mi „osi“, przypisywane przez je- 
den z dzienników włoskich sze- 
fowj awiacji hiszpańskiej, gen 
Kindelanowi, całkowicie 
NIE ODPOWIADAJĄ 
RZECZYWISTOŚCI 

Gen. Nogues ze swej strony 
stwierdził poprawę słosunków po 
między Marokiem hiszpańskim % 
|irancusklm. W Maroku nastąpito 


Bonnet przyjął wczoraj ambasa- | prawdziwe odprężenie. 


Roosevelt domaga sje 


natychmiastowej rewizji ustawy 
o neutralności Ameryki 


Na kanterencji prasowej, 


jaka odbyła się w Białym Do- 


mu, prezydent Roosevelt oświadczył, iż zdaniem jego Kon- 
gres powinien uchwalić nową ustawę o neutralności przed 
zakończeniem obecnej sesji. Uchwalenie nowej ustawy 
wzmocni wpływy Stanów Zjednoczonych na rzecz pokoju. 
Przyczyny, d'» których prezydent pragnie, by Izba repre- 
zentantów i senat: niezwłocznie załatwiły tę sprawę, są, zda- 
niem jego — jasne | zrozumiałe. Gdyby wojna wybuchła pa 
zakończeniu prac obecnej sesji, trudno byłoby przeprowa- 


dzić nową ustawę o neutralności i uniknąć jednocześnie z8- 
rzutów, iż Stany Zjednoczone faworyzują jedną lub drugą 
stronę, pozostającą w konflikcie. 


Co się tyczy Tientsinu w kołach 
dyplomatycznych podkreślają de- 
marche amerykańskiego charge 
d'affaires w japońskim ministe- 
roum spraw zagranicznych. Wyra- 
żana jest nadzieja, iż sprawa ta 

DA SIĘ ZŁOKALIZOWAĆ 
i będzie załatwiona w płaszczyź: 
nie lokalnej. 


Wojska japońskie okupowały Swałau i okoliczne wyspy 


wych, morskich i powietrznych 
na Dalekim Wschodzie. Celem jej 
będzie sprawa koordynacji wspól- 
nych wystąpień w Indiach, Cejla- 
nie, Burme, na Malajach, w In- 
dochinach i Chinach, Oraz omó- 
wienie sprawy wykorzystania Si- 
ngapuru również jako bazy dia 
floty francuskiej. 

ANGIELSKI GABINET 
OBRADUJE NAD SYTUACJĄ 
Wczoraj rańo zebrała się an- 

gielska rada ministrów. Przedmio- 
tem obrad był otrzymany raport 
o rozmowach, przeprowadzonych 
przez ambasadora Wielkiej Bryła: 
nii w Tokio sir Roberta Craigie 
z ministrem spraw zagranicznych 
Arita. Poza tym min. Halifax po- 
informował a swoich poniedział. 
kowych rozmowach z ambasado- 
rem Japonii w Londynie Szigemi- 
tsu Omawiana również obecny 
stan pertraktacyj z Moskwą. 
AMERYKA JESZCZE RAZ 
PRZESTRZEGA JAPONIĘ 
Bepartament słanu Ameryki. ma 
«krotce ogłosić tekst protestu, 
zlożonego w Tokio, w sprawie 
bombardowania własności amery- 
kańskiej w Chinach. Podkreślają, 
iż ad początku działań wojen- 
nych przeszło w 150 wypadkach 
własność amerykańska w Chi- 
nach była zagrożona lub uszko- 
dzona. Od l-go stycznia b. r. 
wydarzyło się aż 25 podobnych 
wypadków. 


- Poczta 


transatlantycka 


W dniu 24 czerwca b. r. zostania 
otwarta regularna  traneatlantycka 
komunikacja pocztowa między Ka- 
nadą a Anglią. 


wysługuje się swym panom berlińskim 


„Corriere della- Sera“ w kores- 
pondencji z Berlina, komentując 
echa mowy Goebbelsa w Gdańsku, 
usiluje insynuować, z zadziwiającą 
przejrzystością intencyj, że „An- 
glia nagle zorientowała się, i. po- 
sunęla się zbyt daleko. Obecnie 
kierownicy polityki angielskiej 
byliby rzekomia szczęśliwi, gdyby 


Sułtan Maro 


Sultan Marokański 
wczoraj premiera Daladier, 


Maroka, podobnie jak styczniu 
n b. udał sę do Algieru i Tuni- 
su. Nie odpowiadając odmownie 


mogli skoncentrować ewoją uwa- 
ge wyłącznie na Tientsinie. Gdyby 
w Europie dokonana sprawiedli- 
wych i pokojowych rozwiązań, 
wówczas polityka angielska mo- 
głaby znacznie lepiej kronić swo- 
ich interesów i swego prestiżu na 
Dalekim Wschodzie. (PAT.) 


ka w Paryżu 


Daładier zaproszony do Afryki 


odwiedził 
za- 
praszając go, by odbył podróż do 


na ta zaproszenie premier Dala- 
dier wyraził obawę, 1ż rozwój 
wypadków będzie wymagał jego 
obecności w stolicy, nie pozwala- 
jąc mu na udanie się do Afryki. 


GE Teresie Perlawej ostatnia posługa 


Dobrze zastuiona Polskiej Parti (al yami 


. sprawie Niepo.iegłości | Wolnuści 


s We wiorek klasa pracująca War | ”9uce poświęciła swe ciała w imię ostatni towarzyszące tow. Teresie 


Wa e- sił lotnirzvch Polski 


Niemcy przeszły úo defensywy 


Artykuly w prasie zagranicznej 


jak „Boersen zigi“ i „D. All tek tego nie może zbombardową: 


a latnictwie polakim í jego roll w 
ewentualnej wojnie, wywołały har 
dzo silny oddźwięk w prasie Wi- 


Ztg.“ 
W PKASIE NIEMIECKIEJ WSKA 
ZUJA NA ZBYT SKROMNĄ 


miast niemieckich. Takie prey. 
pomnienie sobie ukladów między. 
narodowych jest ciekawe, nierujęc. 


słożyla ostatni hold Towa- | POStEpu, z którym na zawsze zwią: |Perlowej: słowa najdumniejazej 


OCENE LOTNICZYCH SIŁ 


ftyszce - kobiecie, która wzniosła 
się ponad wszystko, co do ruchu 
zabotniczego wnieść może goreją- 
æ umiłowainsm idei i tylko ko- 
z - bojawniczcz właściwe së 
Ch. 
4 Wiadomość, że przyszedł kres 
śajcia tow. Teresie Perlowej okry- 
łn żnłobą nie tylko tych wszyst- 
kich, ea Ją znali i kochali za naj- 
droższy, bezpośredni, serca pełen 
ek da ludzi, Towarzyszy, 
dle najszersze rteszę proletariatu 
stolicy i całej Polski, Ta teå na 
smutny, tragiczny obrzęd pogrze- 
% stawiły się nie tylka tak liczne 
igpreżentacje robotników Warsza- 
Hy, przybyły również liczne dele- 
Słicje z prowincji, bowiem tmb, 
Teresie Perlowej, czynnej na wszy 
alkich odcinkach frontu proleta- 
mtckiego — zawdzięcza cała klasa 
mracującii w Pałace ołbrzymie zdoż 
dmicze we wspólpracy 2 tow, Fe- 
Sksem, i niezapomniany przykład 
dfiuarnej pracy i przywiązania do 
iiiandoru. W tamtych czasach, 
+ tow. Perlowej przypadł w udzia 
Tè nie tylko wielki triumf współ. 
dkiułania z jednym z założycieli i 
twórców programu PPS, ala jed- 
mocześnie obowiązek, który wy- 
pnia najwspanialej w życiu 
Mrzypaść mającym kobiecie - pro- 
łętariuszce po przez ofiarną, + 
dhienną, szarą działalność emisa- 
rłuszki na każdym posterunku 
Pracy i walki, po przez więzienia, 
śledztwa m latach rewolucji; po 
nftez wreszcie niestrudzoną akcję 
10 dniach Niepodległości na najwa- 
Fiejszym odcinku — dzieci i mło- 
daży — przyszłości Socjaliznu. 


Złdżyli hold tow. Teresia z 
wej wspóltowarzysze dawne, 
ki rewolucyjnej: ekeni F 
sudska, Aleksander Prystor, Ty- 
tua Filipowicz, i inni Złożyty Jej 
hołd najwyższe władza Partii i ma 
sy za Mmmigzków Zawodowych i Par 
ba cała y 


Rog: 

sk: których jeden  najstyn- 
miojszy, bo Organizacji Bojotej, 
akrywając trumnę, a drugi Pogo- 
łowia Bojowego, poprzedzając in- 
ne, wiódł na osiałnią drogę naszą 
„mgeaapommang Tqwarzyszkę, szedł 
„Anieli tlum ludzi, których pree- 
„szłość i. przyszłość w jedną awig- 
pen spółńotę. 


* Tłyniedni trumnę tow. Teresy Per 

"owej Towarzysze z6 sławnego 
(Związku b. Więźniów Politycz- 
„nych. Po raz ostatni wzięli ją na 
„Bańki Towarzysze a Akofi Socjalis- 
e) — Kwiat młodzieży, naj-| 
„bardziej Teresie Perlowej drogi. 
Te dwa pokolenia daly świadectwo 
Temu, czym była t pozostała tow. 
«Teresa - Helena". A jest—jak to 
„powiedział tow. Tomass Arciazew- 
* skt, w im, PPS zabierający głós 
na  podegnanie trumny — Tow 
raynakq, z której życiem łączy się 
cała thistória walki polskiego pro- 
teturiału pod czerwonymi sztanda- 
remi PPS, i ta 3 mroków niepew- 
nej, niże nadzlei prowadzonej 
fi Tewobucyjniej, v której czło- 
mie * "się o 
śmierć i ta w blasku OE 
ci, ale tak niaraz ciężka, tragiczna 
1 ponad sily, ba wbrew spełnionej 
części nadziei. 


io Ceerwowych Stan- 


dak to powiedzial tow. Tomase; 


„Arciszewski—walki, w czasia Któ- 
Tej-zdwasże stała na straży czysto- 
sm i całkowitej ofiarności na ołta- | 
F najmytwzych idej: PPS : edo 


"kasi 


> | dłatega odprowadziliśmy ją da 
pstatka Judzkości wierną, nie na| 
ómentara, ale do prosektorium, 


któremu zwłoki moe przeznaczyła, odbywać w ramach, 


Słuśąc Polsce za życia, Polsce i żi 


zań się. 

Dlatego też "tak naprawdę: uroi 
czyście i mocno brzmiały słowa 
o oc, Bztandaru'* 


po ra| 


1 T| Polsce pieśni, słowa od pòt mie- 


iku budzące do czynu postaci rów- 
ne prawdziwemu żołnierzowi spra- 


chodniej, a szczególnie w prasle 
niemieckiej, Zaraz reagowaly na 
te wystąpienie „Deutsche Nach- 


wy — Teresa Perłowej S N. 


richten Bureay", oraz kilua pism, 


Propozycie wa Halifaxa 


Lord Baelitax, który odbył we 
wtorek rozmowę z ambasadorem 
japońskin Szigemitsu, wysunął 
propozycję, aby załatutena! sporu 
w Henisinie pozostawić całkowicie 
przedstawicielom Japonii i W. 
Brytańii w Tientslnie i w. ten spo” 
alb zadokumeniować ściśle lokal- 
ny charakter konflikiu. W razie 
zaakceptowania przez Japonię pa- 
wyższego stanowiska W. Brytanii, 
strona brytyjska, przy pomocy 
japońsko. = angielakiego: trybunahu 
mieszanego, pod neutralnym prze- 
woódnictwem mogłaby w sposób 
legalny załatwić. sprawę 2 Chin-, 
czyków, aresztowanych w Tientki-'| 
nie. W Londynie spodziewają się, 
że Japonia, pragnac uniknąć roz- 
szerzenia się konflikty i ewent. 
interwencji Stanów Zjedn., zaak- 
cepiuje propozycje, sformułowane 
przez lorda Hulifaza; dopóki bo- 
włem spór japońsko - brytyjski 
nie wychodzi poza granice konflik 
tu o charakterzć lokalnym, dopóty 
Stany Zjedn. pozostawać będą ne 
uboczu. 


Stanowisko socjalistów niemieckich 


W niedzielnym  nnmerze M 
tralnega orgarm Niemieckiej 


ajaliztycznej Partii, Pracy „w. Bol bowi 


me „Vułkczekungł(Lddż): uimask| 

Ae anban arbet, 

wiary tych abywsteli polskich, 

którzy, przyznęjąc się do narode- 

wości niemieckiej, społętznie nwa- 
kają się za sucjallstów i na wielu 
polach pracy, jak np, w samorzą- 
dzie à w organianejach , zan odo- 
wych lojalnie wspóipmmeujg x. PPA. 

Deklarację podajemy w wie 
kszych fragmentach. 

W: CIĘŻKIEJ CHWILI. w 

Obecne napięcie stósnńków mię- 
dzy Polską a Nienicami , wpędziło 
ma niemiecką w Polsce w 
trudną sytuację, 'Tak sómo, -jak 
sis jesteśmy skłomi « rozdmućcht: 
wać wydarzeń, - zwracających się | 
przeciw członkom funiejszości nie 
mieckiej w Polsce, tak' samó jed- 
dnak nie możemy przeńńjczeć, że 
doszło już da hezkrytytznego © 
sowego zwalniania niemieckich 
pracowników z ich dotychóżazo- 
wych stanowisk. W kilku zniejsco- 
wodcląch zanotowano wykroczenia 
przeciw należącym do mniejszości 
niemieckiej. Z drobnych częste 
|klótni między jednostkarni rodzą 
się procesy, kończące Się dotkliwy 
"| mi kmramt fłożbawiania wolągdci: - 

Przyczyną. tych zjawisk wcią- 
Bu ostatnich tygodni 1" miesięcy 
jest wystarczająco znana. U źró- 
dla jej kryja się konflikt, wywoła 
ny przez T$zecią Rzeszę. 

Stoimy na atanowisku, że żąda- 
nja Trzeciej Rzeszy —tak, jak za- 
stały pastawione, ką. nieusprawie- 
,dliwione. Zgadzamy się z mini- 
LE spraw zagranicznych Polski, 
że możliwe są rokówania nad upo 
.fządkowaniem kwęstyj spornych 
w sposób, odpowiadający „dbu stro 
nom, ale wwa» te muszą się 
które nie o- 
graniczeją ani swobody działania, 
ani praw suwerennych Polskń. 


NASZE STANOWIBEŚ, 
JAKO NIEMCÓW. 

Uważamy za tye do przyjęcia 
ów pogląd, który głosi, ża należy 
„| pochwalać, A w najgorszym wy- 
Urs przemilcżać krzywdę, jeśli 
źródłem jej jest własny naród. | ! 
Wprost przeżiwńie, uważanry za | 
swój obowiązek wyraźnie ł dofroś- 
<w podnieść głoś, ponieważ ta 


'Jak stwierdza agencja Domei, 
japońskie władze wojskowe, przez 
dasią swego cesarza, jeszezę raz 
dały dó zrozumienia, że nie mają 
zamiaru traktować wypadków w 
Tientsinie jako „incydenty lokal- 


ne". lecz, że sprawy te są ścidle 
związane z całokształtem polityki 
japońskiej w Chinach pin. Polity- 
ka ta, będąca hamulcem w budo- 
wie nowego ładu w Azji, musi ulec 
rewlzji. 


Ouz Się NA gwaraage dia państw bałtyckich 


Podkomitet spraw  zagrahicz- 
nych gabinetu brytyjskiego obra 
dował we wtorek przed południem | pi 
pod przewodn. Chamberlaina i 
postanonił udzielić negocjatorom 
hrytyjakim w Moskwie amb. Ñeedg 
1 dyr. Strangowi wolnej ręki co do 
zaakceptowania formuły w apra 
wie gwarancji dla państw alty- 
kich, wymaganej przez Sowiety! 
pod warunkiem jedynie, że pań- 
stwa bałtyckie nie będą wymie- 
nione jako takie i że redakcja ior- 
muły hędzie ogólnikowa. 

m myśl tych propozycyj Rząd 
wt i francuski będą skton 


ne udzielić Rządowi sawieckieni: 
zobowiązania automatycznego 
mu z pomocy o ileby 
Rząd Z. 8. R. B. z macji zagroże 
nia integralności luh mepodiegio- 
ści któregokelwiek ze swych są 
uiadów w Europle, widział się zmu 
szony da podjęcia działań wojen- 
nych. W miarodajnych kołach bry- 
tyjskich spodziewają mię, Że teza 
rodzaju sformułowanie uznane bę 
dzie przez Rząd sowiecki za zada- 
walające, w przeciwnym bowiem 
zazle zrodziłoby się powątpiewa» 
nte co do szczerości intencji Rzadu 


w Polsce 


go fatnienie zależy od 
sama ką, yoi- 
nych cełów niemieckiego KACJónA- 

hiizgju. Przez szereg lat walczyli- 
my, przeciw temu reżymowi i bę- 
GEJE go nadal zwalczać, bowiem, 
tyiko drogą obalenia tego reżymu 
możę-hyt. zabezpieczony „pokój na 
świecie i; Europie: , Tylko drogą 
ebpąlenia tego reżymu nasz. kraj, 
„Rzeczpospolita - Polske, . agiągnąć 
mbże £ powrotem zagrożony po- 
kój.. 


KILKA PYTAN 


Możemy „jednak oczekiwać py- 
tama; co ma sg. iym, wspólnego 
| mniejszość „niemięcka. w. Polsce? 
Dlaczego czypi się niemiecką mniej 
Eżókc w” Pe „póbówiedziałną” ża 
ten stan rzeczy? Mote dłatego, że 
większa część  nienieckiej. mniej-| 
szości opowiedziała*się za narada- 
wym socjalizmem? A więc, jak to 
dziś zastóje stwierdzońe, "nie jest 
lojalna ? 

Prasa polska przynosi codzien- 
nie wielkie artykuły i sprawozda- 

a w sprawie niebtzpieczeństwa 
filen 

Pytamy: Czy te organy mają 
„prawo, potępiać mnlejszość niemiec 
ką w Poleca za to, że w części swej 
„hołdowała oną, systemowi, który 
.te..orany „same propagowały ” 

W. licznych artykyach i uchwa- 
łach, wskazywaliśmy w ciągu. osta- 
tnich sześciu lat, że nie da się pa- 
godzić szczere nastawienie pań- 
stwowe obywatela polskiego, nie- 


że te niehezpiańłeństwa nie mogą} zależnie ód: jego tew/*mankj 4 
Bo- | być szybko zatnięte. Zostały one] roaawaj, s narędowym „socjaliz-,, 
wywołane przdziimam”.;, 


Czy słuchano nas wtedy?. Nie! 
| Głos nasz był głosem wolającego 
na puszozy. 

BŁĘDNA POLITYKA. 

Ale nie na tym koniec. Narodo- 
wy. „socjalizm“. wykorzystał w peł 
ni pozornie dobre stosunki między 
Polską i Niemcami w ciągu ubie 
głych lat. e- 

Nazi byli dość bezczelni, aby w 


| swych , deklaracjach wyborczych 


przedstawiać siebie, jako tych, któ 
|rzy w Polsce występują w obronie 
idei „siłnego” rządu, Byli na tyle 
hezczelni, że przedstawiali swój u- 
dziął w wyborach, ad których po 
wstrzymały się partia opozycyjne 
oraz socjaliści mniejszościowi, jz- 
ko dowód tak zw. lojalności. Mieli 
%żtlność szczuć przeciw nam, jako 
„wrogom państwa", 

Nie to nie pomagało, gdy waka- 
zywaliśmy, że nadejdzie czas, gdy 
w Polsce każdy gios nazistowski 
uważany będzie za glos wrogi. Nic 
nie pamagało, gdy czynilidny wy- 
silki, aby zedrzeć tę maskę lojal- 
ności. Niemal cała polaka opinia 
publiczna wydawała się wtedy glu- 
cha ł Ślepa. 

Wszcezepiano członkom  niemiec- 
kiej zmnniejszości w Polsce prze- 
konanie, że ich pomyślność zależy 
nia tylko od ukształtowania się ży: 
cia politycznego w Polsce, ale że 
Berlin jest gwarantem i orędów- 
nikiem mniejszości, niemieckiej w 
Polsce. 


Przeciwstawialiśmy się temu. O- 


Anglia zakupuje sprzęt 


„dla arm i rumuńskiej 


Brytyjskie ministerstwo wojny 
uglaaza, że Rząd raniuński otrzy- 
mał pozwolenie zakupienia śzśrógu 
materiałów ala potrzeb wojska, 
Jak odzieży, bytow.i innych. nle- 
zbędnych rzeczy dla: ekwipunku 
rufnuńskiej armii; za pośrednic- 
twem dyrektora żakupów wojsko- 
wych armii brytyjskiej. Tranzak- 


ostatnich czasach dyrektor brytyj 
skich zakupów wojskowych zaku- 
puje również ekwipunek dla armii 
obcej. Jak wysoki będzie zakres 
tych zakupów nie jest jeszcze rze- 
czą ustaloną, ale według wyjać- 
nień brytyjskiego ministra wojny, 
armia rumuńrka w roku 1938 na 
stopniu pokojowym liczyła 13.113 


krzówda grozt właśnie ze strony Gim ta jest pod pewnym względem | oficerów i 147.946 żołnierzy 


niemieckiej! Zdajemy sobie sprawę. 


. Þrecedensem i po raz pierwszy w 


POLSKI 

Żresztą cyfry, przytaczane w tej 
materii przez prasę, pasładają wiel 
ką rozpiętość. Tak „Jłustratlon“, 
która pańwięca wieże sporo uwa- 
gi polskiej sile zbrojnej, ocenln si 
lẹ Palski na 500 samolotów = 
pierwszej linii bojowej, podczaa 
gdy „Tempa“ wspominał o 800 «% 
molotach, a 

ŻRÓDŁA NIEMIECKIE OKRE- 
ŚLAŁY JA ZNACZNIE DAW- 

NIEJ NA 1600 APARATÓW. 


Różnorodność cyfr i isk wielka 
między nimi różnica duje śwla- 
dectwo, jak trudno cię prasa za- 
chodnia orientuje w eile Polski. 
Reakcja prasy niemieckiej na ar- 
tykuł „Tempsa* byla bardzo = 
mienna. 
„BOERSEN ZTG.“ NAGLE PRZY 
POMNIAŁA SOBIE O PRAWIE 
MIĘDZYNARODOWYM, ZAKA- 
ZUJACYM BOMBARDOWANIA 
MIAST OTWARTYCH 
I zaczęła donodzić, że Polska wsku 


Dowodem wzmagającej się uciecz- 
ki ludności z roli do miast | kata- 


strofalnego braku sil na rolę jest 
opuhiikowany wczoraj rozkaz prze- 
wódey młodzieży hitlerowskiej Bal- 
dura von Schiracha. Rozkaz nakłada 


cy lotnicy przecie o nich zgola jp 
pamiętali, 
baskijska Częstochowę Gua 
niszcząc święte miasto, 
nie bronione. 


siedy zbambardowaji 


zupełnie 


„D. Ali Ztg.” natomiast zapep. 


nia czytelników, że działania jęę. 
nictya polskiego 
niemterkim natrafią na silny od. 
pór sił niemieckich, które nie po 
zmoliłyby Polskom „na spacer pa 


na terytorium 


Niemczech". 
Te głosy nlemieckie są wysogę 
zamienne dla uastrojów wewnę. 


trznych. Jeżeli dodamy, że prad 
mieslącem znany 
wy 


pisarz wojsko 
maj. Wendel vwa lamach 
„Voelk. Beobachier" pisał o for 
tyfikacjach nlemleckich na wscho- 
dzie i już wtedy wywodził, że „sja 


cer Polski ne Berlin" nie hędzie 


latwy — to przekonamy się, żę 
ZGLAJSZALTOWANA PRASĄ 
NIEMIECKA, DZIAŁAJĄCA WE 
DLE WSKAZÓWEK, PRZESZŁA 
W OCENIE RZECZYWISTOŚCI 
RACZEJ DO DEFENSYWY, 


Kałastrofalny brak sił 


na roli w Trzedej Rzeszy 


na mlodzież niemiecką 
pomocy w tegorocznych 
Rozkaz ten brzmi m. in.: 
niemiecki potrzebuje si) roboczych 
by okazat rolnikom pomoc przy zba 
rach“, Celem niesienia pomocy przy 
zbiorach przez młodzież hitlerowaą, 
która skoszarowana będzie © 


cjalnych obozach, będzie poświ 
nie pracy na roli pewnej części urio. 
pów wakacyjnych, Mlodzież zabo 
włązana będzie pomagač na ful 
w soboty i niedzielę i nieść hęzie 
pomoo prey wszystkich zbiorach 
prócz zbóż. 


świadtżyliśmy, że żądamy naszych 
praw niezalężnie od wazystkiego, 
jako obywatele Rzeczypospolitej 
Polskiej. Czy słuchano nas? Nie! 
Wazysikim, = Etórry zaakceptowali 
ten atan rzeczy, odmawiamy prawa 
wydawania dzisiaj wyroku w spra 
wie niemieckiej mniejszości. 
Niemiecey socjaliści w Polsce 
znajdowali alę od pierwszej chwill 
swej działalności w opozyejł do po- 
zostałych organizacyj nìemlec- 
kich, Socjaliści miemleccy poszuki. 
wali drogi do pracującej ludności 
w Polsce i znaleźli ją. Staneli w je- 


Z 
METAMORPHOSA 


dnym szeregu z całą klasą robotni H 
czą Polski, aby wraz z nią praco- Demonstracja 
wać na rzecz ukształtowania odzy- $ 
skanej ojczyzny w duchu wolno- wojenny l ii y 
Ści i społecznej sprawiedliwości. A 

Może obecnie rozumieją już prze wioskich 


ciwnicy organizacji robotniczych 
Elebokie obywatelskie znaczenie ru 
chu robotniczego, może rozumieją 
już ci, którzy jeszcze do niedaw- 
na kokietowali narodowy „socja- 
lizm", jak ta się stało, że właśnie 
partia robotników niemieckich ant 
przez chwilę nie zachwiała się w 
awej wierności względem państwa 
i względem całego społeczeństwa 
Rzeczypospolitej ? 
CZEGO SIĘ DOMAGAMY 

Nikogo nie będziemy prosić © %- 
znanie. Będziemy jednak żądać, 
aby dana nam była możność waz 
A 1 bez EE Gad w kołach politycznych Paryża 
wania w obronie Niemców w Pól. | FSzego wrażenia. (PAT). 


sce przed wszelką krzywdą  Nie| NONE 
będziemy bronili tych, czy to *% p -RADI CE yI 
MONTERZ 


ganizacji, czy jednostek, które się $ 
k  LINKI-MARS 


w jakikolwiek, nawet najmniejszy 
Z OPATENTOWANYM PRZEW 


sposób opowiedziały przeciwko Pol 
Mose OWCA py ij 
Ę CZARU; 


M 'adJomość a wysłaniu licznych 
włoskich okrętów wojennych de- 
kola wybrzeży Hiszpanii, Portu- 
galii, a także Maroka hiszpańskie 
go, jak również dokoła wybrzeży 
Azji Mniejszej uważana jest w Fa 
ryżu za demonstrację polityczną 28 
strony Włoch, które chcą 
| rzystać stan podniecenia na Dal 
kim Wschodzie, by przypa 
Francji } Anglii o swoich pretet 
sjnch na Morzu Śródzieranym. Ža 
powledzlana podróż nie wywoła 
Jednak ant w opinii publicznej, = 


ace. Ale będziemy żądać, aby nie 
prześladowano Żadnego Niemca, 


tylko dlatego, że jest Niemcem, 
ahy nie stosowano  kolektywnej 
odpowiedzialności i aby sięgano do 
kary jedynie wtedy, gdy wina zo- 
stała dowiedziona. 

Żądamy, jak zawsze, pelnega u- 
względnienia konstytucyjnych 
praw mniejszości, niezależnie od 
Sego, co się dokoła dzieje. 

Zapewnienie i wykonywanie tych 
praw jest dla nas środkiem w wal | podwodnego „Phoenix“. 
ce przeciwko narodowemu „socja-| W Izhie był obecny min. (157 
ucze", w walce o wychowanie | pinchi, W senacie zaś premier 
niemieckiej mniejszości do obywa- | ladier. 
telskiej wapółodpowledzialności, o| Daladier oświadczył, że rzad 
włączenie niemieckiej mniejszości | stanowił niezwłocznie pr. pe 
do całej ludności Polski, do walki| da budowy okrętu podwoi 
o bezpieczeństwo kraju i jego przy- który otrzyma również 
| szłv rozkwit. | „Phoenix! 


odrodzony z popiołów 

Herrłot w Izbie Deputowat$oh 
oraz Henry Roy w senacie Pid 
hałd załadze zatoniętego ©! 


] 


BEE TN 


= 


Chodzi © równowagę! 


ja jest dziś tego rodza- 
k Necie są stroną, która 
ystępuje z żądaniami, Żądają 
Gdańska, żądają autostrady, żą- 
daja kolonii, a w zanadrzu po- 
siadają dalsze żądania, które są 
słormułowane w „Mem Kampf”, 
wielkimi literami wy- 

i na ścianie Domu Brunat- 
pisane > A 
nego W Monachium, które są 
nożywką codzienną wewnętrz- 
nej propagandy, które są już 
dziś zakreślone na mapach, wy- 
dawanych w Niemczech, talk 
poty ktora? 
Że te postulaty nie ograniczają 
się do zjednoczenia ziem zamie- 
szkałych przez Niemców, nawet 
w zrozumieniu najszerszym, ki 
bejmującym wyspy ludności nie- 
mieckiej, rozrzucone wśród mo- 
rza innej naradowości, tego do- 
wodzi przykład Czechosłowacji 
į sama teoria „Lehensraumu”, 
która jest niczym iunym, JAK 
ZABOREM OBCEJ ZIEMI. 

Nie dziwnego, że Europa za- 
grożona broni się przed tymi 
aspiracjami imperialistycznymi 
Niemiec, które uderzają w jej 
najżywotniejsze interesy. Wszy- 
atkie nowe dezyderaty niemiec- 
kie napotykają na najbardziej 
zdecydowany opór. W przeciw- 
stawieniu do stanowiska Nie- 
miec nasze stanowisko, stano- 
wisko Polski, stanowisko ma- 
łych i wielkich państw demo- 
ZEE jest wybitnie obron 
ne, bez żadnej agresji, bez for- 
miłowania jakichkolwiek kontr 
żądań ze swej strony, choć w 
wielu wypadkach żądania takie 
byłyby uzasadnione, z pewno- 
ścią bardziej uzasadniono, niż 
tezy niemieckie... Nie może być 
żadnej ca do tego wąptliwości 
po jakiej etronie jest agresyw- 
NOŚĆ. 

Ale stanowisko obronne nie 
może się ogramiczać tylko do 
hasła: ani kroku dalej. Nie mo- 
że być przecież mowy o godza- 
niu się z faktami dokonanymi, 
które zostały przeprowadzone 
w ostatnim czasie, przy bierno- 
ści Europy, a które ukształto- 
wały nową sytuację, zawierają- 
cą potencjalną grożbę ciągłych 
zamieszek i walk, W, interesie 
pokoju europejskiego te fakty 
powimmy ulec le, 

Do takich faktów, stanowią” 
cych poważne, permanentne nie 
hezpieczeństwa należy zwich- 
nięcie równowagi  palilycznej 
u wschodniej granicy Niemiec, 
która stanowi naszą granicę za- 
chodnią, Po zwichnięciu owej 
równowagi nie ma mowy o ist- 


nima tam trwałego spokoju. 
Po zdobyciu przez Niemcy AM. 


strii i w tej czy innej formie 


wszystkich niemal ziem stano- 
wiących dawniej Czechosłowa- 


cję, potencjał ludnościowy, któ- 
rym dysponują Niemcy powięk- 
szył się o OKOŁO DWADZIE- 
ŚCIA MILIONÓW LUDZI. Daw 
niej, przed tymi faktami, na 
wschodzie Niemiec mogła po- 


wstać silna przeciwwaga, gdyby 


się czynniki zagrożone przez 
tendencje imperialistyczne poro 
zumiały, przewaga Niemiec zaś 


była mniej przygniatające, Dziś 


Sytuacja jest już zupełnie inna. 


Powstać może przeciwwaga tyl 
ko przez porozumienie zachodu 


ze wschodem, a to jest już rzecz 


i politycznie, a zwłaszcza tech- 


nicznie znacznie trudniejsza. 
„Pa załatwieniu sprawy Zaol- 
zia zgodnie z zasadami history- 


cznej sprawiedliwości, nie mamy 


żadnego powodu żywić niena- 
wiści da straszliwie dotkniętego 
przez los narodu czeskiego i do 
ukaranych za swą lekkomyśl- 
ność Słowaków. Ale niezależnie 
od tego czysto ludzkiego uczu- 
cia wobec narodów, które ra- 
zem z nami i szczątkami wytę- 
pionych przez Niemców Łuży- 
czan tworzą rodzinę narodów 
zachodnio-słowiańskich, istnieje 
wszak sprawa nam najbliższa, 
sprawa naszego własnego poli- 
tycznego interesu. A z tego 
punktu widzenia nie może być 
dla nas obojętne, że Niemcy nie 
tylko panują teraz juź nad całą 
naszą granicą zachodnią i pół- 
nocną, ale mają również głos de 
cydujący po drugiej stronie Tatr 
i zachodnich Karpat, i że przez 
swój wpływ na Węgry mają też 
dostęp do naszej granicy ze 
strony wschodnich Karpat, Niem 
cy od strony morza, Niemcy od 
strony gór, Niemcy na całej 
wielkiej, otwartej przestrzeni 
zachodniej, to sytuacja, która 
mie może nas napawać spoko- 
jem! Nie sądzimy więc, aby stan 
taki mógł zostać utrzymany, je- 
żeli w Europie ma istnieć szan- 
sa trwałego pokoju. Przecież 
taka sytuacja wprost zachęca 
do agresji. Nosi ona w zarodku 
walkę. PRZYWRÓCENIE RÓW 
NOWAGI JEST KONIECZNO- 
ŚCIĄ. Nie jest to słuszne ani 

żądane, abyśmy na zachocze 
swym stali naprzeciw siebie sam 
na sam z osiemdziesięcio-milio- 
nowymi Niemcami, abyśmy mu- 
sieli być niepokojeni na długiej 
Raja: granicznej. Musieli- 
lyśmy w podobnej sytuacji stać 


stale pod hronią, stale w pogo” 
towiu. Konieczność zmiany wy- 
daje się nieuchronna. 

Ale nie tylko tam. Również 
w sprawie Gdańska zajmujemy 
stanowisko obronne, Nie chce- 
my ustąpić z praw, które nam 
na tamtym terenie przysługują. 
Ale to przecież nie wyczerpuje 
zagadnienia, Nie bedziemy, 
rzecz jasna, w tej chwili mówić 
o tym, że decyzja wersalska w 
sprawie Gdańska była połowicz 
na i dla nas właśnie krzywdzą- 
ca. Nie jest chwila po temu od- 
powiednia, aby występować 
z całym programem rewindyka- 
cyjnym, aby sięgać do bogatej 
w pouczające momenty historii 
tego pięknego miasta i jego 
współżycia z nami, 

Zwrócić jednak należy uwagę 
na te fakty dokonane, które zo- 
stały zrealizowane w sprawie 
Gdańska w ostatnich latach. 
Jeżeli Hitler walczy dzić o „An- 
schluss" Gdańska do Trzeciej 
Rzeszy, idzie raczej tylko a for- 
malność, gdyż „zglajchszaltowa- 
nie" nie wiele różni się od peł- 
nego „anschlussu”, a zglajch- 
szaltowanie jest wszak faktem 
dokonanym, Gdańsk jest piat 
cież w swym wewnętrznym za- 
rządzie kierowany z centrum 
herlińskiego i nie wiele różni się 
od: prowincji niemieckiej. Tytuł 
„wolnego” miasta wydaje się 
w podobnej sytuacji szczytem 
ironii. 

Ten stan rzeczy, ani dla nas, 
ani dla tej części Europy, która 
pragnie trwałego pokoju, s'e 
może być obojętny. Jeżeli «% 
chce ktoś z nas troszczyć się o 
los i wolność tej części ludności 
Gdańska, która pragnie współ- 
pracy z Polską, nie może prze- 
chodzić spokojnie koło krzywd, 
których doznaje polska ludność 
i koło uszczupleń praw, które 
w mieście tym powinniśmy po- 
siadać. 

Trzeba więc, aby stało się 
jasnym i niewątpliwym, że 
Gdańsk nie jest kolonią Trzeciej 
Rzeszy, że jest FAKTYCZNIE 
WOLNYM MIASTEM. Anaslo- 
giczna sprawa Kłajpedy i jej 
stosunku do Litwy, i jeszcze bar 


dziej jaskrawego faktu dokona-| 


nego na tamtym terenie, nie mo- 
że również wywoływać obojęt: 
ności. 

Program zahamowania dalszej 
agresji powinien w sobie zatem 
zawierać organicznie prz a 
cenie równowagi, tam gdzie zo" 
stała ona naruszona. 


ADAM PRÓCHNIK 


M upał rada jedyna, 
1a dwndziestkę KID s 


PINGWINA 


jó EES DN 


chwilowej zachcianki. 


w życiu. 


P. K. O. 


PEWNOŚĆ - ZAUFANIE 


TRZEŻWA OCENA... 


Oszczędności składane systematycznie 
powiększają się, lecz oparciem w przy- 
szłości będą jedynie wtedy, gdy 


nie zmarnujemy ich pod wpływem 


Trzeźwa ocena rzeczywistości stanowi 


nieodzowny warunek powodzenia 


Proste... 


W ózonowym tygodniu „Ża- 
czyn” znajdujemy takie „rozu- 
'mowanie”: „Agentury niómiec- 
kie pragną doprowadzić Polakę 
do rządu ludowego o szerokim 
machlarzu ideowym, rozumu- 
jqo widocznie — i w tym rozu- 
mowanie ich jest logiczne — że 
rząd taki daprowadziłby Polskę 
da nieuchronnej  „czechizacji”. 
Oto wnioski jame, proste i zro- 


Po uchwałach Rady Naczelnej P.P. S. 


Polityczna rezolucja sediel 
* Rady Naczelnej PPS, wywoła 
ła duże zainteresowanie w społe- 
czeństwie, Jak wiadomo, cała 
ozęść, dotycząca wewnętrznej po- 
tyki, nie dotarła da czytelnika. 
Podkreśla ta cały szereg pism, np. 
aKurier Polski". 

„CZAS pisze o rezolucji w to- 
hie mzyzwoiłym. Razi ga tylko 
ustęp, stwierdzający, iż OZON i 
endecja ideologię hitlerowską usi- 
BE przeszczepić na grunt pol- 

Z opinią tą zgodzić się można. 
tylka częściowa, gdyż przede- 
Wszystkim przebija w niej przeno- 
szenie zagadnień ustrojowych we- 
wnętrznych na politykę zagrani- 
= Warto przypomnieć, ża P. 

` S. w okresie „welmarskim* mu 
Delnle inaczej ustosunkowała się 
e Nieralec, Ale wtedy u wladzy 
a Berlinia znajdowali się jej to 

arzysze niemieccy. Natomiast 
AJ mówi rezolucja o „wysił- 

h“ ozonowych jest zupełnie 
sriszne, 
wyjzzlleja nie została wydnika- 

ANA w cgłości — co uważamy za 
konieczne dodać. 


% Fre 
„INACZEJ SIĘ USTO- 
RYOW AL” ce dawniejszych 
też R — uwaga słuszna. Ale 
kieos *Prd_ imperializmu niemiec- 
Slza Zupełnie inny. Gzy 
Dim Sadi, że w epoce resizmu 
'oeleneraumu" rozpęd zostal 


dawny? 

„Czas“ na wstępie do swych 
wywodów podkreśla ustęp rezolu- 
cji, dotyczący gotowości abrony 
kraju — nawet kosztem najwięk- 
szych ofiar. 

Inny TON znajdujemy w O. Z. 
O. N-owej „Gazecie Polskiej". Ca- 
ły charakter (wstępnego) artyku- 
łu jest niepoważny; powiedzieli- 
byśmy nie zgodny z potrzebami 
chwili politycznej. Ale cóż, O. Z. 
O. N-owa „Gazeta“ śpieszy zająć 
przede wszystkim zaiste „partyj- 
nickie“ stanowisko i załatwić po- 
rachunki. Zupełnie, widać, zapo: 
mina o „KONSOLIDACJI“, któ- 
rej potrzebę zawsze tak podkre- 
éla, Naturalnie, o krytykę prosi- 
my bardzo, krytyki się nie boimy; 
ule mamy do czynienia nie tyle z 
krytyką, ile z chęcią dyskredyto- 
wania rezolucji PPS. za wszelką 
cenę. Nie widać u pp. „Skonsoli- 
dowanych" OZON-owców prawdai 
wie PAŃSTWOWEGO punktu =% 
dzenia; o nie! 

1 dlatego „Gazeta Polska“ śpie- 
szy jaknajszybciej ominąć wybit- 
nie  niepodległościowy charakter 
rezolucji. Owszem, owszem — i 
jak najszybciej pędzi dale: 
„Wszystko BYŁO BY bardzo pię- 
knie — pisze OZON-owe pismo — 
gdyby nie frazeologia, którą znaj- 
dujemy w środku”. 

„Fraceblogia”? Jaka? Otóż „Ga 
żecie' nie podobają się dwie rze- 


rzy: 1) międzynarodowa solidar- 
ność proletariatu i 2) ideologicz- 
ne ujmowanie sytuacji międzyna- 
rodowej. 

Co do międzynarodowej solidar 
ności proletariatu, dziennik zapo- 
mina, że marsz. Piłsudski był 
czlonkiem Międzynarodówki i że 
ta mu nie przeszkadzało być wiel- 
kiem Niepodległościowcem. Zape- 
wne „Gazeta Polska" zapomina 
także, że my, „obarczeni* między- 
narodową  solidarnością, znacznie 
WCZEŚNIEJ dojrzeliśmy niebez- 
pieczeństwo ze strony „Iil-ciej 
Rzeszy”, niż OZON-owa „Gazeta“, 
międzynarodowością (proletariac- 
ką) nie obarczona. A może „Ga- 
geta Polaka” sądzi, że kapiti 
stom wolno zakładać kartele mię- 
dzynarodowe, ale robotnikom nie 
wolno ich zwalczać frontem mig- 
dzynurodowym? 

A ca do drugiego zarzutu, dzien 
nik niepokoi się, że niebezpieczeń- 
stwo ze strony „HI-ciej Rzeszy” 
ujmujemy zbył „ideologicznie“. 
Mówimy raczej a „hitleryżmie”, a 
nie o Niemczech; czyż, powiada, 
każda ideologia mie jest raczej 
NARZĘDZIEM w rękach nolityki 
państwowej? 

W żadnym zaś wypadku maty- 
wy. któregokolwiek z „bloków 
ideologicznych" nie mogłyby bez 
szkody stawać się przesłankami 
polityki zagranicznej polskiej, ma 
jacej za jedyny punkt wyjścia 


własny interea narodowy | połaką 

rację stanu, 

Co to znaczy” Czy OZON-owy 
dziennik chce zasugerować czyłel- 
nikowi, iż niepodleglościowa poli- 
łyka PPS. wynika 2 czysto ideolo 


gicznej konjankiurył Marna to 
robota! 
A co do „idbołogii”, radzimy 


dziennikowi ją doceniać należycie. 
Też to razy właśnie OZON-owa 
„(Gazeta Polska" swoimi (nieudol 
nymi) słowami przeżuwała TOTA 
LISTYCZNE SUGESTIE, idące 2 
wiadomego „bloku ideologiczne- 
go 

Wystarczy na temat „Gazety 
Polskiej“. Zacytujemy jeszcza je- 
den glos. „KURIER POZNAŃSKI" 
fendacki) oburza się, ià zbliżyliś- 
my (w art. niżej podpisanego a 
Radzie Naczelnej) pro - niemieo- 
kie dawniejsze nastawienia O. Z. 
Nu i endecji To zupełnie co in- 
nego! woła endecki dziennik. „Ży- 
dowskie intencje", — dodaje po- 
apiesznie. 

Ale „Kurier Poznański" - jąkoś 
cienko śpiewa... Nie może bowiem 
zaprzeczyć, że polityczna poaycja 
np. p. B.,K. a „Warsr. Dziennika 
Narodowego" była wybitnie PRO- 
HITLEROWSKA. 

Takie są głosy prasy. Jak wi- 
dzimy, żadne pismo nie zdobyło 
sie jeszcze na objektywną oceng 
stanowisku naszej Partii — w 
wielkim stylu. E., CZAPISBKI. 


zumiałe, a przy tym tak niesły- 
chanie wymowne i oatrzegają- 
CE"... 

Argumentacja „Zaczynu” u- 
siłuje dowieść m mniej ni wig- 
cej, że demokracja — to popro- 
stu „agentura  niemiecka'()... 
Ponieważ Francja, Anglia, Bel- 
gia, Dania, Szwecja, Holandia i 
w. in. państw mają rządy demo 
kratyczne, to znaczy odpowia- 
dające układowi sił w parlamen 
tach swobodnie wybranych — 
więc tym razem, w myśl „logi- 
ki" „Zaczynu” demokratyczne 
rządy tych krajów są... „Agen 
turami niemieckimi”. Proste, 
jak — obręcz. 1 jakie wygod- 
na dła amatorów politycznego 
przywileju. A 

Totaliści niemieccy mają in- 
nego konika. Z okazji pobytu 


angielskiej pary królewskiej w 
Stan. Zjednoczonych, p. Goeb- 
bels kazał jednemu ze swych 
dziennikarzy napisać, że pam 
Roosevelt bezpośrednio przed 
przyjęciem gości angielskich 
przemawiała na zebraniu... ko- 
munistycznym, m więc jest co- 
najmniej sympatyczką komuni- 
zmu... O zaareszłowanych przez 
Niemców policjantach czeskich 
prasa goebbelsowska pisała, że 
są to „komunistyczni zwolenni- 
cy Benesza”... A w swoim cza: 
sie jakiś „Stürmer“ wywodzi, 
że i Watykan nie jest walny od 
wpływów... komunistycznych. 
Oczywiście, jest metoda t 
tym propagandowym — sżaleń- 
stwie, zwłaszcza że szaleństwo 
ma wszelkie cechy — symuła- 
. 


Po zgonie Tow. Teresy Perlowej 


Zarząd Instytutu Józefa Pił- 
mudskiego przenyła wyrazy głębo- 
kiego żalu z powodu zgónu Tere- 
sy Perlowej, wybitnej i zasłużonej 
działaczki niepodległaońciowej. 

.. 
. 

Prezydent m. st. Warszawy, p. 
Starzyński, przesłał na ręce tow. 
rmauma Arciszewskiego pisma 


Dk trzeć panięi 


NA ROROTNICZE TOWARZY- 

STWO PRZYJACIÓŁ DZIEQL 

Dla uczczenia pamięci kochanej 
nieodżałowanej Teresy — Rodzina 
sł. 50. 

Dla uczczenia pamięci Teresy Fer 
lowej — Stefan Sleczkowaki zł, 25. 

Zamiast kwiatów na trmnnę Tere- 
sy Perlowej M. Gantzowie zł. 15. 

Zamiast kwiatów na trumnę Te- 
tezy Perlowej M, Chmieleńska zł. 3. 


następujące: 

W związku ze zgonem 6. p. Te 
resy Perlowej, zasłużonej dzia- 
daczki i bojowniczki o Niepodle- 
głość Polski, mam zaszczyt prłe 
słać na ręce Wielce Szanownego 
Pana Prezesa wyrazy Serdece- 
nego żalu i prawdziwego współ- 
semie 


Tow. Teresy Polone 


Fama kwiatów na trumnę tów. 
Teresy Perlowej pracownicy re- 
dakcji, drukarni 1 administrieji „Ro 
botnika“ zł. 67.50, 


NA OCIEMNIAŁYGH ŻYDÓW.| 

Zamiast kwiatów dla pp. Proftaa- 
rów z okazji ukończenia szkoły, skła 
dają uczennice klas trzecich. gimna- 
zjum  kupieckiega F, Zystelduwej 
zł. 20. » 


Szlakiem badań ekonomicznych Karola Marksa 


1 


Uważam kontynuowanie niedo- 
kończanych przez Karola Marksa 
badań ekonomicznych za rzecz ko- 
nieczną dla przywrócenia pokoju i 
ujawnienia drogi prowadzącej do 
socjalizmu, 

Po ukończeniu wojny światowej 
wyłonił się problem zatrudnienia 
robotników, którzy wobec ukończe 
nia wojny stanęli nagłe w obliczu 
braku zajęcia i egzystencji. Wsu- 
nięcie bezrobocia stalo.się tedy 
czołowym problemem powojen- 
nym. Pokazalo się, że przejście z 
gospodarki pokojowej do wojennej 
jest rzeczą łatwą i dzieje się to pra 
wia automatycznie przez urucho- 
mienie maszyny drukującej bank- 
noty. Natomiast odwrotnie przej- 
ście z gospodarki wojennej — 
zwłaszcza jak w danym wypadku 
wojny światowej, trwającej cztery. 
lata — do gospodarki pokojowej 
jest zagadnieniem trudnym. Obok 
tego problemu wyłonił się problem 
drugi, a mianowicie problem mię: 
dzynarodowego współdziałania go- 
spodarczego, czyli problem handlu 
zagranicznego. 

Reprezentanci oficjalni dotych. 
czasowej wiedzy ekonomicznej, ża 
jakich uważam przede wszyst- 
kim uniwersalnych profesorów 
ekonomii, trudzą się od lat 25-cik 
t, j. od chwili ukończenia wojny 
światowej i poradzić nie megą, bo 
nauka ekonomiczna nie zna przed 
wojennego mechanizmu gospodar- 
czego, który zaistniał w chwili wy 
buchu wojny światowej, zwanego 
powszechnie ustrojem kapitalisty- 
cznym, 

Bez poznanla przedwojennego 
mechanizmu gospodarczego nanka 
ekonomiczna nie adnajdzie drogi 
powrotnej do pokoju i do przedwo 
jennej międzynarodowej współ- 
pracy gospodarczej. 

Karol Marka, zabierając się da 
badań ekonomicznych, wyszedł z 
założenia, że dotychczasowa wie- 
dza ekonomiczna znajduje się na 
b. niskim poziomie i że nie zna ca~ 
łokształtu gospodarczego, który — 
zdaniem Marksa — nie jeat two- 
rem ludzkiego mózgu, lecz nieroz- 
poznanym dotąd przez naukę pro- 
duktem naturalnego procesu rozwo 
jawego Karol Marks postawił sobie 
tedy za cel życia zbadanie wspól- 
czesnego mechanizmu gospodarcze 
go w całokształcie. W słowie wstęp 
nym do I tomu „Kapitału" (wyda- 
nie 1-sze z 25 lipca 1867 r.), a więc 
na jakie 20 lat po wydaniu „Mani- 
festn Komunistycznego" Karol 
Marks podkreśla, że „w dziele tym 
chce zbadać istotę produkcji kapi- 
talistycznej i odpowiadające jej 
stosunki produkcji, oraz obro- 
tu", Jako ostateczny cel swych 
badań stawia Marks „odsłonięcie 


dynamicznych praw  ekonomicz- 
nych nowoczesnego  społeczeń- 
stwa“, 


Karol Marks przywiązywał do 
tych prac ekonomicznych nadzwy- 
czajną wagę, bo był zdania, że do- 
piero po ujawnieniu całokształtu 
współezesnego mu ustroju gospo- 
darczego będzie mógł poznać natu 
ralną drogę, prowadzącą do wy- 
zwolenia ekonomicznego proleta- 
riatu. Świadczą o tym listy Marksa 
do swych przyjaciół Kugelma- 
na i Meyera, pisane w latach 1866 
i 1867 tuż przed ukończeniem i wy 
daniem I tomu „Kapitalu*. W Jiś- 
cie do Kugelmana, datowanym 


dnia 23 sierpnia 1866 na krótki 
czas przed pierwszym kongresem 
I-szej Międzynarodówki, który 
miał się odbyć we wrześnin 1866 r, 
w Genewie, zawiadamia tegoż, że 
nie pojedzie na kongres, bo nie 
chce przerywać gabie pracy „gdyż 
tò — pisze Marks — czego doko- 
nam przez swą pracę uważam za 
daleko ważniejsze dla klasy robat- 
niczej niż wszystko co mógłbym 
zdziałać osobiście na jakimkolwiek 
kongresie". W liście do inż. Meye- 
ra z kwietnia 1867 r. usprawiedli- 
wia się Marks z nieodpisania na 
list przyjaciela ciężką chorobą, 
„gdyż wciąż stał jedną nogą w gro 
bie", „Musiałem wobec tego — pi- 
sze Marks — korzystać z każdej 
chwili zdolności do pracy, żeby 
skończyć dzieło, któremu poświęci: 
łem zdrowie, szczęście i rodzinę. U- 
ważalbym się za człowieka rzeczy- 
wiście niepraktycznego, gdybym u- 
marł  niedokończywszy książki 
przynajmniej w rękopisie". 


Niestety, Karol Marks dokoń- 
czył tylko pierwszy tom „Kapita- 
łu", który został za życia jego wy 
dany, natomiast nie dokończył dru 
giego i trzeciego tomu swego dzie- 
ła. Po śmierci Karola Marksa wy 
dał Engels drugi i trzeci tam „Ka- 
pitału”, które obejmują jednako- 
woż prace niedokończone. 

Badając treść wydanego przez 
Engelsa w roku 1894 (11 lat po 
śmierci Marksa) trzeciego tamu 
„Kapitału" obejmującego dwie czę 
Ści poznałem, że Marks doplero 
na schyłku awego żywota zajął Bię 
niesłychanie skomplikowanym u- 
strojem  pieniężno - kredytowym, 
przy czym się zorientowal, że ma 
do czynienia z elementem gospo- 
darczym o rozstrzygającej donlo- 
słości dla nowoczesnego społeczeń- 
stwa. Świadczą o tym następują- 
ce zdania, mieszczące się w trze- 
cim tamie. I tak pisze Marka, że 
„banki 1 kredyt w ustroju kapita- 
Hstycznym stanowią najpotężniej- 


szą siłę rozpędową produkcji, a za- 
razem ponoszą największą odpo- 
wiedzialność za powstanie kryzy- 
su“. W innym miejscu pisze Marks: 
„System kredytowy, którego 
punkt ciężkości tkwi w t. zw. ban- 
kach narodowych i prywatnych, 
wielkich przedsigbiorstwach finan 
sowych, oraz w lichwiarzach pie- 
niężnych jest nadzwyczajną cen- 
tralzacją i daje tej klasie pasoży- 
tów bajeczną wladzę nietylko do 
okresowego dziesiątkowania prze- 
mysłowców, leez i do wpływania na 
produkcję w bardzo niebezpieczny 
sposób, chociaż ta banda nie ma po 
jecia o produkcji i nie nie ma z nią 
wspólnego". 
D. GROSS. 


Druga część artykulu tow. D. 
Grossa ukaże się w numerze j 
trzejszym. 


Przegląd prasy 


„POLSKA ZBROJNA" 
O TOTALIZMIE. 


„Polska Zbrojna“ pisze w ko- 
respondencji z Berlina o zgu- 
bnych skutkach totalizmu: 

Rozbałamucona, wychowana 
przez zastępującą częstokroć dom 
szkołę, partię, rałodzież, poddana 
propagandzie politycznej i ideowej 

— nie jest już dziś zdolna dn sa- 

modzielnego myślenia, 

Wyideallzowanie totalizmu przy 
jednoczesnem __ zdeprecjonowaniu 
demokracji i ustrojów, opierają- 
cych stę na swobodzie obywatet- 
skiej, zatruło starsze generacje: 
społeczeństwa 1 w konsekwencji 
zniszczyło do reszty wszelkie od- 
ruchy indywidualizmu w narodzie, 
obniżając ogólny jego pozlom umy 
glowy, 

Bardzo słusznie! 

W „PROTERTORACIE", 


„Polonia" zamieszcza pełen 
współczucia artykuł dla doli „bie- 
dnego narodu“ czeskiego. Szeroka 
opisuje dotkliwe represje stosowa 
ne przez hitlerawców. Równolegle 
do nich czynione są ze strony pro 
tektorów nieudolne wysiłki aby zje 
dnać sobie część społeczeństwa 
czeskiego. Ma to być osiągnięte 
m _ pomocą stosowania  „łago- 
dnych“ represji. Ale to ca hitle- 
rowcom wydaje się być tagodną 
represją, jest brutalnym gwałtem 
Rozgoryczenie rośnie, gdyż Czesi 
Fe pogodzą się po 20 Iatach nie- 
podległości z rolą narodu podbi- 
tego. Hitler nie pozyska ich sa- 
bie, nawet gdyby im dał takie pra 
wa jakle mieli za Franciszka Jó- 
zefa. Ale t o tym nie ma mowy. 
Nie, Hitler nie pozyska Czechów. 

Ale pora gwałtami politycznej i 

Kulturalnej natury boll Czechów 

także ten rabunek, jaki systematy- 

cznie przeprowadzają okupanci. O- 

grablona już Czechów na kilka 

miliardów marek. Sam sprzęt wa- 
jenny był wart. ostrożnie licząc, ze 

3 miliardy marek, Te różne asobli- 

we „sprzedaże”, gdy Czesl areaz- 

towani lub zagrożeni, sprzedają, 

-we majątki za pól darmo najeźdź- 

com, są również rabunkiem, acz- 

kolwiek bardziej upozorowanym. 
Jeśli zatem Hitler postanowił 20- 


Odczyt 


PAT, podm tekst odczytu, wygłn- 
szonego przea p. marse. Makow- 
skiego w Radio. P, marszałek, prze- 
mawiając po zakończeniy sea} Soj- 
mu, nastrajony jest bardzo optymi- 
stycznie: 

Debata sejmowa nie była acie- 
ranlem slę teoretycznym pogla- 
dów, głosowania nie były kiero- 
wane £ góry powziętym postano- 
wieniem sympatii, lub antypatli 
politycznej, ponad wszystkim sta- 
ła troska o to, aby dobra Rzeczy- 
pospolitej, dobro Państwa nle u- 
cierpiało, przeciwnie aby mogło 
być przysporzone. W imię tego do 
bra składzno w ofierze osobiste 
sympatie 1 partykularne interesy, 
starano się osiągnąć zblorowym 
wysilkiem zbiorowy cel. 

Jest to bardzo ładne ze strony p. 


marsz. Makowskiego, #3 tak chwal 
awój Sejm, Ale coś tu wie w porząd- 
kt... 

P marszałek powtarza w odężycie 
wiektóre myśl ze swego przemótwie- 
nia sejmowego, Chce naturalnie, mó 
wigo a „sympatiach", którymi pp. po 
słowie NIE kierowal stę, dokuczy! 
dawnym Sejmom i w ogdłe zasadne 
„partyjnej* demokracji, Zapomina 
atoli o jednym: w MONOPARTYJ- 
NYM Bejmie rządząca grupa posłów 
jest podporządkowana dyrektywom 
e góry. A włęc „sympatyj” (2 góry! 
nie ma, zato jest — dyrektywa (8 
góry). 

Ale o tym szanowny prelegent nic 
wspomniał, Co lepsze, p. marszałku: 
„sympatie" (z góry) czy nakaz? 

E. 


bie pozyskać Czechów 1 sądzi, że 
za ochłapy, jakim jest danie cięż- 
kiej a licho płatnej pracy bezrokot- 
nym, pozyska sobie masy czeskie, 
to się grubo myli. Oburzenie Cze- 
chów będzie się powiększać z ka- 
żdym dniem. Już teraz nastroje 
dojrzały w zupełności do wywoła- 
nia zbrojnej watki o wolność. 

KTO MA OPRZYTOMNIEĆ? 

„Sława”" wileńskie zamieściło, 
cytowaną przez nas koresponden- 
cję p. Lup z Berlina, w której m. 
in. opisując zglajchszaltawane 
Niemcy dowodził, że „trzeba o 
nich mówić poważnie". 

Oceniając tę korespondencję 
„Slowa“, „Berliner Boersen Zei- 
tung” nazwał ją oprzytomnieniem 
prasy polskiej. Z kolei adpowiada 
p. Cat, dowodząc że nie prasa pol- 
ska, ale Niemcy winni oprzyta- 
mnieć: 

Niemcy zabrały Austrię, Sudety 

i Czechy. Trasa polska znacznie 

lepiej i prędzej niż polakle czynni- 

ki oficjalne zobaczyła w tem nad 
mierne wzmożenie się sił naszego 
sąślada, któremu nie towarzyszyła 

1 nie odpowiadało żadne podobne 


wzmocnienie się Polak. Równo- 

waga sił została w sposób rewolu- 

cyjny naruszona na korzyść Nie- 
miec, 

Niemcy wypowiedziały nam tra- 
ktat o nie używaniu alły, Co 34 
warte tral-"aty, feśll się ma je wy- 
powiadać, Zawieranie irh jest po- 
zbawione wówczas realnego sensu, 

Niemcy wreszcie stosują stały 
system prowokacji w Gdańsku, w 
tym Gdańsku, który i tak jest nie- 
miecki, aż po gardło, który rządzi 
się sam 1 jak chce, z ze związku z 
Polską ciągnie same tylko korzy- 
ác, żadnego minusu, Prowakacje 
wiec -dańskle wskazują na to, że 
Niemcy chcą nas napaść pobić, czy 
też upokorzyć. A na to nie pozwo- 
limy. 

Polska gotowa jest na wojnę, 
ale jej nie chce. Judzą do niej 
Niemcy. Cofnąć się musi ten, kżo 
zaczął, Oprzytomnieć więc winni 
Niemcy! — kończy „Słowo“. 

DOPIERO MAJĄ ROZPISAC 

ANKIETE... 

Po zamknięciu sesji Sejmu, któ 
ry ma się zebrać dopiero kolo 
1 grudnia, gdy już nie nie grozi, 
że się przystąpi rychła do zmiany 
ordynacji wyborczej, zebrała się 
wreszcie znana (głośna ze swej 
bezczynności) Komisja Ankieto- 
wa O. Z. N. na której, wyobraźcie 
sobie co za pośpiech, uchwalono 
tekat ankiety, obejmującej zaga- 
dnienia prawa wykorczega, i usta 
lono dopiero zasady wedle któ- 
rych ma hyć ustalona lista osób, 
zapraszanych do udziału w ankie- 
cie. Osób samych jeszcze nie usta 
lona... 

Jak więc widzimy O. Z. N. z 
szybkością żółwia i z energią áli- 
maka zabiera się do przyobiecy- 
wanej podczas wyborów ordynacji 
wyborczej. 

A i sama zresztą ankieta budzi 
wątpliwości. Pisze coś nie coś na 
ten temat „Kurier Polski”; 

Oczywiście, ankleta ankiecie nie 
równa. Nie ma większego znacze- 
nia ankleta wśród przyjaciół poli- 
tycznych, bo i bez anty kierow- 
nletwu OZN. powinna być wiado- 


mo, co mogłaby ona przynieść. Na- 
tomiast niezmiernie cenna może 
hyć ankieta jeśli sklerowana go- 
atanie do luc- nauki, a powtóre do 
tych, którzy reprezentują różne od 
tamy opinii publicznej i różne dzie- 
dziny życia społecznego. 
Dalej „Kurier Polski“ ustala, 
że odpowiedzialność za taką, czy 
inną zmianę ordynacji ponosi O. 
Z. N. jako klub, posiadający wię 
kszość w Sejmie. Myśmy tę odpo- 
wledzialność już dawno ustalili. 


TO NIE JEST PRAWDA. 


Lwowski „Dziennik Polski" pole 
rmizuje z endecją i twierdzi, że po 
próbach unowocześnienia progra- 
mu powróciła ona da starych za- 
sad. Że endecja wyznaje integral- 
ny nacjonalizm, że broni systemu 
wielkokapitalistycznego i konser- 
watywnej gospodarki, że życie kul 
ituralne i spoleczne chciałaby 
oprzeć na zasadach drobnomiesz- 
czańskich — to wszystko prawda. 
Ale przypisywanie endecji chęci 
powrotu 

do zasad liberalno - demokraty- 
cznego ustroju Państwa, czego do 
wodem jest walka puhilcystyki en 
dęckiej o zmiane ordynacji wybor 
czej da Sejmu w duchu ordynacji 
pięcioprzymiatnikowej 
—nie jest zgodne r prawdą. Ende 
kom wcale się nie śni bronić de- 
mokracji, której nienawidzą. 

RULETA KRADNIE ZŁOTO. 

„Kurier Warszawski“ zamiesz- 
cza korespondencje z Sopot a ka- 
synie, mieszczącym, jak wiadomo 
sławetną jaskinę gry. 

Okazuje się, że mima naprężo- 


nych stosunków grają w ruletę w 
Sopotach w przeważającej liczbie 


MAŁY FELIETON 
T. O. 


Założyliśmy T. O. P. P. 

Towarzystwo jeszcze nie jest 
zalegalizowane, ale to się erobi. 
Że strony władz administracyj- 
nych nie tylko że nie spodziewa- 
my się żadnych trudności, lecz 
przeciwnie, jesteśmy przekonani, 
że pójdą nam we wszystkim na 
rękę. 
Jesieście ciekawi, co to jest T. 
O. P. P.? 

Powoli, a dowiecie się. 

Ta ciekawość dyskwalifikuje 
was jako członka powstającej or- 
Ciekawacy i ciekawskie są jak 
paserzy. Gdyby nia było paserów, 
nia byłoby słodziejów. Bo co ża 
interea miałby złodziej w kradze- 
niu, gdyby nie mógł skradzionej 
rzeczy sprzedaó paserowi? I co za 
interes miałby plotkarz, gdyby nie 
było na świecie ciekawskich, któ- 
rzy na san Czy słyszał pan 

t. d., goreją ż ciekawości 
Piko pan (pani) pred 


Mimowoli zdradzitem się, nie 
będę więc już dłużej ukrywał. 

T. O. P. P. znaczy Towarzystwo 
Ochrony Przeciw Plotkom. 

Co nas skloniło da założenia 
T O. P. Pu? 

Skłoniło nas do tego bezpie- 
czeństiwo Państwa i spokój jego 
cbywatali 
Wojny jeszcze nie ma. Może be- 
dzie, m może nie będzie. A żymcza- 
sem miasta nasze aż kipią od plo- 
tek. Można sobie wyobrazić co bg- 
due. gdy żaczną się działania wu 
jenve i w interesie nieprzyjacinia 
będzie leżało zdemoralizowanie na 
szego społeczeństwa najfanżasty- 
czniejszymi bzdurami. 


robiąc różnicy 


PŁUG Baia 


organizm 
kaszel. Sprzedają apteki! 


Pewien drukarg w Essen wydał 


Polacy. broszurkę, zuwierającą spis rzeczy, 
Može był to taki fatalny dzień | zabronionych w Trzeciej Rzeszy, a 
— ale w obu salach ruletowych | dozwolonych niegdyś za republiki 


słyszałem prawie jedynie 


wią po niemiecku przecież... 


cy, niewatpliwie. Rez 


je uczucie przegranej. 


ścin, przy sześciu stali Polacy. 


Nie lubię płakać nad rozlanym 
mlekiem — szczególnie, jeże by- 
ło rozwodnione: to, że się ten czy 
w sopockim 
przybytku, byłoby raczej wesołe, 
gdyby nie fakt, że z tego Źródła 
hiarą się w znacznej części te mł- 
te, ktdrych centralą wywozową na 


ów niepoń zgrywa 


Europę jest Gdańsk, 


„Kurier Warszawski" proponu- 
je zabronić pod grożbą surowych 
kar granie w sopockim kasynie 
mieszkańcom wybrzeża 1 ograni- 
czyć do minimum prawo osobom 
prywatnym wwozu waluty na te- 
ren w. m. Gdańska. 


Ze swej strony dodamy. Warto 
by usialić jakie to sfery społecz- 
ne zgrywają się w Sopotach? Nie 
ma wątpliwości, że nie są to ro- 
botnicy i chłopi. Są to ci ea pełną 
gębę mają patriotycznych fraze- 
sów i grają w Sopotach. 


S-EK. 


jezyk 
polski; prawie — bo kruplerzy mó 
Ale 
kllencì zlelonych stołów — to byl, 
z małymi wyjątkami, eami Pola- 
najmniej- 
szych ceremanli zmienial u kru- 
plerów złote na sztony, a szłony 
na skondensowany smak, jaki de- 
I — nie 
sądźmy — że było to przy jednym 
stole: nie, nie — grano przy sze- 


wejmarskiej, Drukarza pociągnięto 
do odpowiedzialności za czynienie 
porównań między Drugą i Treacią 
Rzeseq na niakorzyść tej ostatniej. 
Na tym się jednak nia akońożyło. 
Zesłano do obozu za ten sam czyn 
redaktora pisma, która zamieściło 
wiadomość o tej sprawie, a potem 4... 
sędziego, za dopuszczenia do dysku. 
towania na temat rzeczy dazwoło. 
nych 4 niedozwotonych. 

Oto czego nie wolna robić obywa. 
łelowi, trzymanemu na smyczy bria 
natnej dyktatury. 

Nie wolno: 

Jeść kremu; 

Łowić ryb, o fle się nie jest człon. 
kiem „Patriotycznego Zw, narodo- 
wa - aocjalistycznych rybaków*; 

twyjeźdżać za granicę {z wyjąt- 
kiem Włoch) bez szczególnie ważne- 
go powodu; 
śplewać melodii = operetki Offen- 


bacha, gduż był żydem; 


wiład się wyrazami „dztań dobry" 


lub „dobry wieczór", zamłast „Hel 
Hitler“ 


słuchać zagranicznych nudycyj a- 


Moskwy: 


1- 


„SREBROL" — 
2 SREBROL*" — 
„SREBROL" — 


$ĄDAG WSZĘDZIE!!! 


| LEMONIADY 


KWAS 


OWOCOWY 
HABERBUSCH i SCHIELE %4 


P. P. 


Członkowie T. O. P. P.u zobo 
wiązują się walczyć z plagą plot- 
karstwa. 

Według art. 3 statutu TOPPy 
każdy czlonek towarzystwa a 
chwilą, gdy plotkarz z tajemniczą 
miną nachyli się ku niemu i zapy. 
iu ga stereotypowo: Czy pan juź 
słyszał, że... — powinien mu prze 
rwać opowieść i uczynić mu zna- 
ną, a popularną propozycję... 

Według wyjaśnienia sądu propo 
zycja ża mie jest ani obelgą, ani 
uchybieniem czci, za któro można 
odpowiadać przed sądem. Jest to 
tylko propozycja, na którą druga 
strona może się zgodzió lub mie 
zgodzić. W każdym razie propoz 
cja taka nis usposobi  zlotkarzą 
do dalszych wynurzeń, 

Art. 4 statutu przewiduje mo. 
liwość, iż wśród członków T, 0. 
P. P-u mogę znależć sig osoby 
przewrażliwione, którym propm 
zycja ta nie przejdzie przea usta, 
Dla tych osób przewidziany jesi 
znaczek TOPU.% da noszenia w 
butonierce lub za klapą surduta, 
Znaczek ten, wykonany s emalii 
barwy oielistej, w sposób abrazo- 
wy i wcale nie dwuznaczny daje 
plotkarzowi do zrozumienia, czaga 
od niego żądają... 

Istnieje wszelka pewność, že fa 
brykant lub kolporter plotek, spat 


kawszy sig na mieście raz, drugi, 


trzeci i czwarty z ustną propozy« 
cją lub s nia mniej wymownym 
wakazaniem na znaczek z emalit 
koloru cielistego, pórzuci gawód 
plotkarski i odda sle bardziej po- 
żytecznaj profesji. 


Pu! 
ULTIMUM. 


GRUŹLICA PLUO jest nieubłaganę i corocznie, nia 


dla płci, wieku i stanu, kosi miiłony 


iudzi. — Przy zwalczaniu chorob płucnych, hronchita 
uporczywego, imęczącego kaszlu, grypy i t p. stot- 


„Balsam Trikolan* ze 


który ułatwia wydzielanie się plwociny, 
l samopoczucia chorego araz powiększa wagę 


„SE 


Czego nie wolno obywatelom 
państw „06i“ 


asystować prey uroczystościach 
wojakowych w cywimym branti 
(molaseosa gdy zie jest dzłennikia 
rzem); 

być wiernym katolikiem, 
chistą, pacyfista, socjalistą, 
noms 

rzucić psu kość, zamiast ją oddał 
na zbiórkę odpadków; 

czytać gazety zagraniczna, a Wlk 
jątkiem włoskich; 

mied w domu czy w porijelu naje 
mniejszą bodaj ilość waluty zagr 
nicznej, 

W brataim państwie włoskiego {ë 
szyzmu jest podabnłe. We Włoszech 
bowiem nio wolna: 

pić kawy; 

nosió ubrania a 
granicznych: 

mówić o wyższości zagranicznych 
materiałów czy produktów; 

nazywa abcą nazwą jakąś fite 
mę włoską: 

Kłaninó ma inaczej, jak ukłonem 
jaszystowakim; 

być wspólpracownikiem zagranie 
nego dzlennika luh agencji prasoweji 
o ile się jest Włochem; 

czytań gazety zagraniczne (3 til 
jątkiem niemieckich), 

WOLNO sań w państwach totas 


monati 
mah 


materialów zd 


diowych, zwłaszcza że Strasbourga | tycznych jedynie milczeć i sud 


płyn do czyszcz. metall, 

szkłn | ster 
praszsk do czyszcz. alu- 
minium, szkła | metall 
plerwszy chem. proszek 
do mycta podłóg 


A więc wstępujcia do T. O. P. 
- 


3 
i 
i 
| 
t 
; 
1 
. 
1 
; 
: 


w ubiegłym tygodniu Czechy 
zwały poważne demonstra: 


jasper" 
ieis R2CZY 7 
M, nę przedztawieniu, jakie jej 
„aadzili zaborcy w postaci „Ty- 
„nie niemieckiej knltory*. 

Eo miasta zjeckały bowiem ca- 
w jalangi odkamenderowanych na 
tydzień hitlerowskich „pracowni» 
ków kultury”, grupy teatralne, ze- 
„poły taneczne, prelegenci, nała- 
i demagogicznymi chwyta. 
mi cyrk z dzikimi zwierzętami w 
wielkich żelaznych klatkach i... 
obrazów przedstawiają- 


po“ NIE JEST ZACHWYCONE 
JEGO OSOBĄ na stanowisku pro- 
rektora Czech i Moraw. 

Tym energiczniej jednak przy- 
płarywano tydzień kultury nie- 
mieckiej. (A jak wiadomo, podal- 
ga mpreza odbyła się » w Gdań- 
ku — przyp. Red.), ufając ze w 
pokoi on trochę wzburzone umy: 
dr 

W ten sam ton uderzył również 
„przedstawiciel narodu czeskiego” 
— min. oświaty dr. Kapras, który 
mpeunił raz jeszcze o lojalności 
ludności „protektoratu“. 

M wieczną rzeczy pamiątkę 
Hilmowano dźwiękowa te prze- 
mówienie i jeszcze kilka momen- 
łów serdecznej rozmowy, prowa- 
tłonej przez tego „godnego przed: 
strwiciela* ujarzmionego narodu z 
praedstawicielsmi zahorców pp- 
ton Neurażkem, van Gregorym 
(sej kulturalny Protektoratu, a 
luśrym pisaliimy niedawna), K. 
Frankiem, przywódcą  hitlerow- 
cho cteskich inż. Hosem, dyrek 
torem ministerialnym  Burgadar- 
Jem, dowódcami m. Pragi i inn, — 
m tle np. gablotek wystawowych, 


ELLA 


wane“ dokumenty z roku 1158 i 


lankiej Czechom- 


heydeni tientsiñsk] jest w rów» 
mierze potomkiem japoñskłėj 
azli w Mandżurii, w jaklej 1% 
a Czechoslowacj jest dziedę 
A IE na Austrię, a pode 
ine bani logicznym naste% 
M gwałtu, dokonanego na A 
zi Dotkliwy policzek, wym 
ike LB Japonię Anglij na De* 
pz schodzie, mażę być uwó- 
leski ta miarę zuchwalstwa solów 
3 Japońskiej, ośmielanej wid» 
‘à absolutną bezkarnością. © 
SIę po raz nie wiadowe 
że początkowe 

lerowanie Ropa bo jm 


K rwą 
Man; 


iny, 


ı samohójczz, Napaść %4 
iron Angli „nie obchażi- 
nanain oo IĘdnak, pa zbrodnicze 
uż W M Chiny, Japonia siej 
Stal A w oko z Wielką Brytawą 
Miana, cynicznie. 
to nie wierzymy, že luty: 
"ski dowodzi ze strowy 
me bezpośredniego, s7y% 
erzenia swych sl) z pê 
tea T yc pa 
ean PErlum Brytyjskiego, 9> 
tutaj T. Przez potęgi inne. Mbt, 
koncen, ZI © co innego. Blokada 
da no międzynarodowej ma bet 
bitig = Íednym z atutów w 
Cko p 2 ludu chińskiego prat 
A cym wpływom. Ale | ta 
daj, alważniejsze. 
Pepin" Sm się, ze 


nu ma gą sprawa 


Pe rowincjonalne, o których pi- 

y wielokrotnie, stolica zaś 
cona olbrzymią ilością go- 
filozoficzno-czeskim 
dwym spokojem  przyglę: 


aiu okupowanym 


-Taini kly winie god włna oi 


W tym su.tym czasie odbywały 
się DEMONSTRACJE w kawiar: 
niach praskich, m, tn. w kawiarni 
Fauka, gdzie później doszło do gło 
nej awantury z hitlerowcami, oraz 
na nlicach oddalonych od pałacu 
ER gdzie ekoncentrowa 
na była policja. A następuego 
dnia wyjechał do Niemiec, = 
gdzieś na prowincję cyrk, przeko- 
neny widać „argumentami czeski- 
mi”, jak sami Czesi nazywają żar 
tobłiwie swoją akcję złośliwej dy 
wersji. 

Ludność Pragi basrzo szybko zo 
riemowała się w rzeczywistej roli 
»lygođnia“ niemieckiego, a że 
cyrk pierwszy padł ofiarą ta chy- 
ba wyjaśni charakter tega widowi- 
ska. Jak powiadają Czesi „tresu- 
ry, uniformów, ekwilibrystyki nad 
przepaścią, nabierania na sztuczki, 
„euda“ i erzatze — nie chcemy 
nawet w takiej formie. To sę pru- 
sko - hitlerowskie rozrywki", 

Zresztą „kulturalna“ działalność 
niemiecka w ramach tygodnia kul 
tury nie ograniczyła eig do krzy- 
kliwej propagandy odhywających 
się w teatrze niemieckim gościn- 
nych występów saskiego teutru pań 
stwowega z Drezna i sięgnęła gie 
biej, starając się „przekonać“ lu- 
dność protektoratu drogą dalszych 
represji i przygotowań do akcji 
germanizacyjnej. 

W ostatnich dniach zaczęto 
mianowicie stosować coraz silniej: 
szy nacisk NA NAUCZYCIEL- 
STWO, które zorganizowała akcję 
przeciw podpisywaniu deklaracji 
uznającej Adolfa Hitlera niemal 
że za odnowicieła narodu czeskie. 
go. 

Protest był powezechny. Nasty 
piły dalsze rugi w szkolnictwie za 
początkowane już poprzednio. 
Przysłużyły się tu również donie- 
aienia Gestapo o udziale młodzieży 
szkolnej w manifestacjach, de- 
monstracjach kinowych i akcji mw 
lotkowej (prawdą jest, że działa 
na terenie Czech socjalistyczna 
organizacja rewolucyjna miodzie- 
żyj. Ofiejlnit  zakomunikowana 
wkońcn, że „dobrowolnie odeszła 
w ostatnim czasie 3072 nauczycie 
lek, przymusowo 592, w stan spo- 
czynku odesłano 901, przyczym 
opuści szkoły jeszeze około 100". 
Cyfry dotyczące mężczyzm nie zo 


uawiernjącyc!: „cudownie zacho- | stały jeszcze opnblikowane. 


Ciekawe jest równień ołicjalne 


1212, mówiące o udzieleniu przez | stwierdzenie, że „przyjęte zostały 
Cera Niemieckiego korony kró- |nowe kandydatki za wyjątkiem 
| geografii i historii, kandyadiki ta 


sondy, balonu próbnego. 

Japoński kolos nie czułe się na 
siłach siadać na Iwie brytyjskim; 
kto ma gliniane nogi, ten nie 
może porywać się na  herkule- 
sowe zadania. Ale pociągnąć Iwa 
za ogon? Ta już prędzej. Przeko- 
nać się, co wolno bez ryzyka bez- 
pośredniej walki, zobaczyć, gdzie 
jest granica, przy której lew isto. 
tnie pokaże pazury, oto. naszym 
zdaniem, sens incydentu tienlsiń- 
skiego. 


skich przede wszystkim znaczenie 


Ale dlatego też tym istotniejsze 
jest szybkie przekonanie japonki, 
że Anglia na żadne ustępstwa nie 
pójdzie. Najmniejsze, czysto pre- 
stiżowe koncesje na rzecz napa- 
sinika będą miały na Dalekim 
Wschodzie taki sam efekt, jaki 
miały w Europie i w Afryce — na- 
pastnik ruszy niezwłocznie dalej, 
pewien bezkarności. Pod tym 
względem doświadczenia miinid- 
nych dwóch lat nie pozastawiają 
żadnych wątpliwości. Z oświad- 
czeń Chamberlaina wynika, że 
nawet on ła już zaczyna rozu- 
mieć. 

Toteż ze sposohu likwidawania 
przez Rząd angielski incydentu 
łientsińskiego będzie można wycla 
gnąć wnioski bardzo ważne. Í 

Zaletą incydentu tientsińskiego | 
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zostały skierowane na SPECJAL- wawczą. F każdym razie mącą blo 


NE KURSY". 

Można sobie wyobrazić, jak 
te „kursy“ będą wyględały. 

Wapółdziałając z wyaiłkami za- 
korców prez. Hacha kończy, jak 
słychać, pracę nad nowym statu- 
tem Czeskiej Rady Narodowej, któ 
ra po rozwiązaniu stronmietw poli- 
tycznych, straciła racje bytu. Ma 
ona być przebudowana na orga- 
zacje kulturalną, współpracującą 
z osławionę wspólnotą „Narodo- 
wą”. Sensacji dopełniają wiadoma- 
ści a konfliktach w ramach tej im 
stytacji i o „Iajemniczej” roli 
„Wodza narodu“ Adolfa Hruhbego, 
króry starał się jak mógł zadowo- 
Né swych panów z Berlina. 

Wszystkie imprezy odbywały się 
pod apieką podwójnych kordo- 
nów policji, przy akompaniamen: 
cie groźnych wieści z prowincji i 
codziennych meldunków policyj- 
nych o jakichó tajemniczych „nie- 
powodzeniach w terenie", 


To zgasło światło w Domu Re 
prezeniacyjnym, to w czasie ga- 
lówki Wapólnoty Narodowej jakiś 
„Narodowiec* z hitlerowskiej tas- 
ki — zostal czynnie znieważany, 
to na jednym z odczytów o sytna: 
eji prawnej protektoratu rzucono 
próbówkę z gazem ławiącym. 

W każdym razie na imprezach 
„tygodni* — czeskiej Tudności 
Pragi, za wyjątkiem zawsze zdra- 
dzieckiej „śmietanki* naogół NIE 
BYŁO. 

A jak była ta nie poto, żeby słu: 
chać. 

I chociaż te demonstracje wy- 
glądają może zbyt słabo wobec si- 
ły okupacji, jednak w atmosferze 
strachu, zdenerwowania i padnie: 
cenia, w jakiej żyją 
są SKUTECZNĄ BRONIĄ DE- 
STRUKCYJNĄ i akcję przygoto- 


Wstrząsająca katastrofa lotnicza 


W Cierplszewia pod  Inowrocla- 
wiem wydarzył się traglczny wypa- 
dek samolotu sportowego Aeraklubu 
Gdańskiego. W kataatrotle tej, któ- 
rej przyczyn dotąd nie ustalona, zgi- 
nelo dwoje młodych ludzi, para na- 
rzeczonych, których ślub odbyć się 
miał w tych dniach w Bydgoszczy. 

dak dlę dowladujemy,  pllotnją- 
cy samolot inż. Maksymilian Zo- 
drow, lat 28, zaraleszkiwał atale 
u swych rodziców w Bydgoszczy przy 
ul. Promenada 17, l juź od kilku lat 


gi spokój do jakiego tęsknią 
| przywódcy wapólnoty Narodowej 
|: bogate ..ieszczaństtwo czeskie, 
pragnące narmalnych stosunków 
handlowych z Ill Rzeszą. 
Walnościowey czescy, niesłusz- 
nie zwani w większości piam pol- 
skich „nacjonalistami*, bo ci któ- 
rych tak się zwykło nazywać 
(patrz „nacjonaliści* hiszpańecy 
„nacjanaliści* polacy) siedzą w a- 
bozie Hachy — zdają sabie spra- 
wę, że walka o wolność Czech nie 
może sią odbyć jeszcze w warun- 
kach dzisiejszych, że płomień po- 
wstania, który tli się w Czechach 
wybuchnąć może skutecznie w 
momencie jeszcze większego ror 


okupanci — | ta... na koniu, i ... pękał ze imie- 


przężenia administracji hitlerow- 
skiej. 

Do tego celu dążą robotnicy, 
przystępujący coraz częściej do 
strajków, co potwierdza pośrednio 
nowowprowadzona ustawa strajko 
wa, motywawana destrzkcyjną ro- 
lą pewnych grup robotników etraj 
kujęcych „bea powoda”. 

Do tego celu dążą m. inn. przez 
wysiłki idące w kierunku rchwy- 
cenia kontaktów z ruchem pod: 
ziemnym Niemiec. A obok tych ` 
poważnych planów na wielką ska- 
ly, codzienne, uparte i często do- | 
wcipne nawet wydarzenia utrzy- 
mują stan ciągłej niepewności za- 
borców. Np., kpiąc z bezailnej 
wściekłości hitlerowców, opowia- 
dają w Pradze o tym, jak ta na 
wystawie „wódz w obrazach” nrzą- 
dzonej w „Tygodnin Kultury Nie-. 
mieckiej* w praskiej „Uranii“ za 
trzymana jakiegoś Czecha, który 
nie miał właściwie nic poważnego 
na sumieniu. Oto siał naprzeciw 
portretu przedatawiającego Hitle- 


chu 
WITOLD R. LECHOWICZ. 


niem samolotem. Jego narzeczona 
Zenaida Kowalewska (lat 21), mieaz- 
kająca również m awych rodziców w 
Bydgoszczy przy ul. Dworcowej 60, 
często z tragicznie zmarłym latała 
samalotam. Byla ona absolwentką 
gimnazjum w Tczewie, a w ponie: 
działek, dnia 19 b. m. miała odebrać 
świadectwa nkończenia szkoły zawo- 
dowej w Torunin, by właśnie w tym 
dniu wziąść udzial w uroczystości 
wręczenia świadectw. Katastrofa wy- 
darzyła się w drodze da Tormia w 


Jako członek Polskiego Aueroklubu | czasie raidn lotniczego, organizawa- 
Gdańskiego pilotowal z doświadcze- | nego przez Aeroklnb w Gdańsku. 


na stanowisko niewyrażne — ma- 
żna tylka skaplilulować (choćby 
nawet „jedynie“ prestiżowo) lub 
postawić się twardo. 

Pr 


+ 

O tym, jak ważna jest znajo- 
mość prawdziwego nastawienia 
Rządu angielskiego dla nas, nie 
trzeba chyba pisać. Przecież wła- 
śnie teraz toczą się tak dla nas 
ważne pertraktacje angielsko-so- 
wleckie w sprawie paktu wzajem- 
nej pomocy. Jakkolwiek do za. 
warcia paktu jeszcze nie doszło, 
przecież prasa lewicowa angiel- 
ska z dumą podnosi, że nareszcie 
Rząd Chamberlaina wkroczył na 
tę drogę, którą organy prasowe 
Labour Party i innych ugrupowań, 
zgodnych z nią w sprawie polity- 
ki zagranicznej, doradzały mu od 
dawna. Znany tygodnik „New Sta- 
tesman and Nation“ pisze: 

„Dwa miesiące upłynęły już od 
czasu, gdy po zajęciu Pragi Rząd 
sowiecki zaproponował naradę za- 
interesowanych mocarstw. Rząd 


angielski propozycję tę odrzucił; 

trzeha była dopiero sześciu kry- 
tycznych tygodni, abyśmy, Angli- 
cy, wysunęli własny plan, nad któ 
rym Sawiety mogą zastanawiać 
się poważnie“. 

Korespondent paryskł tygodni- 
ka twierdzi, że Sir Neville Hender- 
son, ambasador anglelski w Berli- 
nie, „wyslał do Londynu S. O. $S., 
przestrzegając, że o ile „przymie- 
rze anglo - sowieckie nie zostanie 
zawarte natychmiast, Niemcy znów 
porwą się na krok szaleńczy”, 

W dalszych wywodach tygad- 
nik twierdzi, że właściwie Sowie- 
ty żądają rozmów sztabów genc- 
ralnych i domaga się zgody na sta 
nowisko Sowietów, podkreślając 
bezcelowość, a nawet szkodliwość 
najlepszych mów, po których nia 
następują czyny. „Najlepszą pra- 
pagandą hędzie prawdziwe przy- 
mierze ż mocarstwami pokojowy- 
mi”, kończy tygodnik. 

.. 
= 


Powszechnie już wiadomo, jak 


„Bowlety mają pewne wątpliwości co do tego rodzaju wzajemnej 
„St. Louia Dispatch". 


władz japoń | jest to, że nie ma w nim miejsca | pomocy". 


ników drg się w  niebogłosy, 


Z m R 
Za każdym razem gospo- 
dyni nie może nadziwić 


się, jak obfitq pianę daje 
mydło Jeleń Schicht.Czyste 
i wydajne mydło Jeleń 
Schicht chroni bieliznęibez 
wielkiego nakładu pracy 
czyni ją  śnieżnobiałą. 


Kilka słów o przestrzeni życiowej 
Prof. Madelin o Gdańsku 


Od dłuższego fuż czasu Jedna spra- 


wa najbardziej zaprząta umysły luda 


kie, Jest ta „Lebensraum" — prze- 
strzeń życiowa Niemce, 


Dlaczego przestrzeń życiana wit- 


śmie NIEMIEC? Wydaje się bowiem 
a tago wszystkiego, że inne państwa 
rej konieczności życiowej chyba nie 
maja. 


TYLKO JEDNE NIEMCY! 


Pref. Ludwik MADELIN s Aka- 
demii Francuskioj pisao: Francja ré- 


umie mogłaby domagnć się rewindy 
kacji SARDYNII, KOLONII, SFCY. 
Li! lub lewego brzegu Renu; te ado- 


bycze a pewnością by się jej przy- 
dały, Albo, weźmy pod uwagę — pi. 


sze prof. Madein — POLSKĘ. 


40-milionowy prawie naród ma 
JEDNO PŁUCO, które nia należy 
cutkowicia da lego. Weyscy wio- 


my a ca chodzi: GDANSK! A el 
Niemcy tlustymi czcionkami gazet, 


ustami swego Fūhrera 4 jega pomoc- 


Gdańsk musi nalażed da nich. Prae 
praszam, ała jeże już mówimy a 
„przestrzeni życiowej", to każdy 
wie, KOMU GDARSE JEST PO. 


wielkim powodzeniem cieszą się 
w Niemczech niemieckie audycje 
informacyjne angielskiego radia. 
Brak wadomości z zagranicy, roz- 
siewanie przez prasę hitlerowską 
najfantastyczniejszych bzdur, prze: 
de wszystkim zaś niepewność o 
własne jutro pod brunatnym uci- 
skiem — wszystko to sprawia, że 
przeciętny Niemiec głodny jest 
obiektywnych rzetelnych wiada- 
mości o tym, co się dzieje na 
świecie, jakie są zamiary sąsia- 
dów w stosunku do Niemiec i t. d. 
Radio angielskie postępuje tutaj w 
sposób niezwykle trafny. Unikając 
obrażania dzisiejszych władców, 
Rzeszy, podaje B. B. C. tytko wia 
domości © sytuacji wewnętrznej 
Anglil i o posunięciach Rządu an- 
gielskiego | rządów państw in- 
nych, wstrzymując się ad nieprzy 
chyłnych dia Niemiec komentarzy. 
Dzięki temu zaufanie do tego ro- 
dzaju propagandy jest 
większe, skutek pewniejszy. 


Z natury rzeczy radio angielskie 
powinno tutaj współpracować z 
ministerstwem spraw zagranicz- 
nych Anglii. Zrodziła się wobec 
tego myśł utworzenia w tym ml- 
nisterstwie departamentu propa- 
gandy. 

Dia nas specjalnie intereguiącym 
objawem jest natychmłastowa czuj 
ność, Jaką projekt ten — w zasa- 
dzie tak prosty į słuszny — wzbu- 
dzii w demokratycznym społeczeń- 
stwie angielskim. 


Współpraca z czynnikami rzą- 
dzącymi w zakresie propagandy ze 
wręirznej — proszę bardzo, byle 
tylko nie było interwencji władz 
w dziedzinie informowania wła- 
snej opini) publicznej, byle tylko 


de! tam, 


leji 
znacznie|nią to z nieslabnącą energią 


TRZEBNEJSZY, GDANSK JEST 
POWIETRZEM, BEZ KTÓREGO 
POLSKA BY SIĘ DUSIŁA! A ża- 
den zdrowy organizm nie ma achoty 
na samobójstwo. 

Może nadejść na przykład dzłeń, 
w którym Niemcy oścoładczą: leka- 
rze orzekli, że płucom naszym trze- 
ba ciepła, błękitnego nieba 4 morza. 
Ale ponieważ wszędzie dobrze, lacz 
w domu najlepiej, więc ITALIA MU. 
SI STAC SI) NASZYM DOMEM: 
Italia jest naszym „Lebensraumem". 
„Dom jest mój! — powie  Niamłec 
da Włocha. — Twoim obowiqzkiem 
jest OPUEGIE go czemprędaeji” 

A wigo tę osławłoną przoatrzeń iy- 
celową nie tylka 2 jednega punktu 
widzenia można rozpatrywać, 

„Lebensraum" — pisze Madslle— 


może ślę obrócić ostrzem aosa 
PRZECIW NIEMOOM, może nasi. 


jnas MYSLI O REWINDYKACJI 


gdzieby Niemcy napewno ioh 
mia pragnęły.  „Lebeneroum” — ta 
nowe słowo o starej, jak świat, tra- 
ści „Lebansraum*, czyli poprostu 
IMPERIALIZM! 


T E EE NA 


Tydzień angielski 


cydent tlentsiński. —Zamiary Rządu angielskie- 
10 — Przymierze anglo-sowieckie, — Czujność de- 
mokracji angielskej. — „Włóczenie trupa". 


mie było ograniczenia wolności 
słowa; tak można streścić stano- 
wisko demokracji angielskiej. 
Chamberlain musiał złożyć w par- 
lamencie solenne przyrzeczenie, że 
departament propagandy będzie in 
teresował się tylko informowaniem 
zagranicy, a nie ograniczy w nie 
czym wolności slowa w kraju. 


Prasa angielska wciąż jeszcze 
zajmuje się „włóczeniem trupa”, 
czyli przypominaniem Rządowi an- 
gielskiemu, jak bardzo haniebnie 
zosłał oszukany w sprawie hisz- 
pańskiej przez państwa osi. Te- 
taz dopiero, po mowach Hitlera 
i Mussoliniego do powracających 
z półwyspu Pirenejskiego wojsk 
regularnych, można z całą jaskra- 
wością podkreślić niemoralność 
iesprawiedliwość „nieinterwen- 
Demokratyczne dzienniki czy- 
t 
cierpliwością, snując wnioski, że 

albo Rząd angielski okłamywal 
podczas wojny hiszpańskiej wła- 
sne spoleczeństwo, albo też wy- 
wiad — s'awetna Intelligence Ser. 
wice! — okazał się rekordowo me- 
udolny i nie umiał w swoim cza- 
się wykryć tego, co wykryli naty- 
chmiast wszyscy dziennikarze de- 
mokratyczni całego świata, 

Jeśli o nas chodzi, to w danym 
wypadku mamy da Intelligence 
Service zupełne zaufanie. 


Stwierdzić trzeba, że przypomi- 
nanie tego wszystkiego w chwiń 
obecnej jest specjalnie ważne i po 
trzebne. Każde przypomnienie błe- 
du dziejowego utrudnia świadome 
popełnienie go w przyszłości. 


WIKTOR GROSZ 


Nieznane szczegóły 


o Robinzonie Cruzoe 
I jego twórcy 


DANIEL DEFOE 
ROBINZONA CRUZOE 


Słynne dzieło Daniela Defoe 
„Robinson Cruzoe* jest tarwyń 
pienia — od 200 przeszło ùi = 
jedna z najpoczytniejszy"k posis 
ści świata. Zdawałany się, że tę 
piękną i pogodną książkę napisnł 
jakiś nieustraszony. pełen życia 


I sily podróżnik i zdobywca nowych 


mórz. Tymczasem wręcz przeriw- 
mie, antor „Robinsana*, Daniel 
Defoe, zasadi da pisania swej 
ślicznej haśnl w 08 raku życia. 
Byl to człowiek nawakroś nieszczę- 
śliwy i na wszystkich polach ży- 
cia zawiedziony: zbankrutowany 
borer, puinsean pouażietieera 
wzgardzony pamfleciata, wyrznoo- 
ny urzędnik, wreszcie potępiony 
przestępca, który szereg lat prze- 
pędził w więzieniu, a trzy rary 
atal pod pręgierzem na nilcach 
Londynu wśród nalgrawań i po 
gróżek ulicznej gawiedzi... Na sta- 
rašė tworzy ów człowiek wzgar- 
dzeny dzieła piękne I nieśmiertel- 
- 


| Taj 


Bezcenny obraz Watteau zaginął bez śladu 


| Jak już wiadomo z depesz z Lu- 


wru paryskiego skradziono bez- 
cenny obraz Vattean „Obojętny* 
Wartość tego malowidła z XVI 
wieku jest oceniana na 4 miliony 
franków. Złodziej skorzystał praw 
dopodohbnie ze wzmoażanego ruchu 
turystów, odwiedzających muzeum, 
aby dokonać kradzieży. Policja 
zawiadomiła natychmiast wyw 
graniczne o kra- 


Sensacyjna ta kradzież 
|rzyła całą francuską opinię pe 
bliczną. Aledztwn powierzone zo- 
stało jednemu z generalnych ias- 
pektorów policji państwowej. Po- 
licja przypuszcza, że abraz znaj- 
duje się do tej pory jeszcze w 
Francji, mima to jednak powindo- 
miono już wszystkie rake gre 
niczne, jak również «rmoży policer 
ne wszystkich stolic, oras besii» 
rzy dzieł sztuki. 

Główny administrator Luwru, 
Henry Verne, broniąc się przed 
zarzutem zaniedhania należytego 
dozoru nad pawierzonymi jego pie 
czy skarbami sztuki, oświadczył, 
m już od dawna zabiegał o po 
większenie llczhy personelu dozor- 
ców, lecz zahiegi te do tej pory 
były bezskuteczne. Verne twierdzi 
m. in., że dla 800 sal w Luwrze do- 
stępnych dla publiczności, angażo- 
wanych hylo tyłka 405 dozorców, 
z czego odpada jeszcze 30 na słnż- 
hę nocną. Kradzieże w Luwrze 
ułatwia nadta jeszcze fakt, że Maë 
dy dozarea ohowlązany jest undið 
Jić zwiedzającym objaśnień, press 
ca oczywiście uwaga jego jest re 
|= 


„Rewolucja nihilizmu” 


Spówiedz b. Prezydenta Gdańska Rauschninga | 


W najbliższym czasie ukaże się 


polski przeklad słynnej 
b. prezydenta Senatu wolnego 
miasta Gdańska, dr. Hermana 
Rauschninga p. t. „Rewalucja ni- 
hilizmu“. Książka ta wyjdzie na 
kładem Tow. Wydawn. „Rój”. 
Książka Rauschninga różni się tym 
od zwykłej literatury niemieckich 
autorów emigracyjnych, $% maj 
sal ją aktywny memis rucha 
narodow o0-,socjalistycznego”, Ssa» 
fany Hitlera, <ukowuk świa 
znający ten ruch i jego sprężyny 
od wewnątrz. Rauschning nie ne- 
leży da tych, których odtrącono. 
Sam odszedł od narodowega „so- 
cjalizmu”, rezygnując ze stano- 
wiska prezydenta Senatu «. ©. 
Gdańska | zaufanej osoby „Fu- 
Wira gdy — jak gam pisze — 
„krzeiaywał się stopniowo % 
nieszczęsnych tendencjach ogl- 
nej polityki narodowo - „socjalis- 
tycznej* i doszedł do wniosku, że, 
nie ma żadnych widoków na ew% 
lueję tej polityki, lecz musi na 

stąpić dalsza jej radykalizacja” 

Dlatego też krytyka Rauschninga 
pozbawiona jest właściwego gów 
mom emigrantów biadolenia, $i 
męski 1 ze wszech misł godny *%e- 
rakter. Występując € mew 
prawa i wolnaści, Rauschning miaż 
dży wprost narodowy „socjalizm“ 
faktami i gięhakimi argumentami. 


książki 


Doskonala znajomość polskich 
stósnnków (Rauschning urodził 


się w okolicach Torunia w nie- 
mieckiej ziemiańskiej radzinie), 
płynąca również z oficjalnych sto- 
sunków autora z władzami Rze- 
czypospolitej, kiedy urzędował w 
charakterze prezydenta Senatu 
gdańskiego, oraz hezstranne u- 
względnienie stosunków polsko- 
gdańskich | połska - niemieckich 
sprawia, że książka ta — którą 
czyta się zresztą jak pasjonującą 
powieść — wzbudza szczególne 
zainteresowanie u czytelnika pol- 
skiego. 

Publiczna spowiedź Banschnin- 


ga, ba tym jest jego dzieło, stano- Tej zasadzie inicjatorzy pozo- 


2.196 języków na świecie 


Według amerykańskiej statysty 
ki językowej ludność kuli ziemskięj 
posługuje się 2796 rozmaitymi ję- 
zykami i dialektami. Z języków 
tych najbogatszy 


wi pierwszorzędny dokument burz 
liwej epoki, którą obecnie prze- 
żywamy. 


eimnicza kradzież w Luwrze 


Cała Francja jest poruszona zagadkową aferą 


braz osobiście królowi francuskie- 
mu Franciszkowi I, zniknęło! 
Wszystkie posznkiwania za po- 
średnictwem armii detektywów w 
muzeach i w prywatnych zbiorach 
Dnia 23 sierpnia 1911 roku za- | na całym świecie zawiodły. Od 
stal cały świat zaskoczony sensa- | tego czasu minęły dwa lata, Mo- 
cyjną wieścią: Mona Liza (czyli ©” Liza uważana byla za straco- 
Gioconda), arcydzieło Leonarda | ną. 
da Vinci, który ofiarował swój o| : oto do pewnego antykwariusza 


W związku z tą aferą nie od rze- 
czy będzie przypomnieć analogicz- 
ną aferę ze zniknięciem z Luwru 
słynnej Mony Lizy — Leonarda 
da Vinci w 1911 r. 


ł 


` REPRODUKCJA SKRADZIONEGO DBRAZU WATTEAU 
„OBOJĘTNY“ 


=è Florencji, Alfreda Geri, nad- 
szedł list z datą 29 listopada, pod- 
pisany „Leonardi Vincenzo", w) 
którym piszący ofiarowni na sja 
daź ni mniej ni więcej, tylko... Me 
nę Lizę! Antykwariwe «w 
list za klepski żart. Uderzylo go 
jednak, że sprzedawca gezyrmm 
słę do kradzieży Mony Lizy, =qraj 
wiedliwiając swój czyn...  patrów-] 
tyzmem włoskim. Łeonardi zażą- 
dał za obraz 500,000 fr. 
Jeszcze tego samego dnia arssz-| 
towana złoczyńcę. Właściwe jega 
nazwisko brzmiała Perugia, liczyl 
Int 32. W charakterze 
wiem pracował przez 
"a w Luwrze 1 przy tej 
ności wyniósł po přwsba poix 
wieczorem obraz pòl rybotniew 
bluzą. 
„Gloconda™ odzyskana w 
dziwny sposób, była najpierw 
stawiona we Florencji w muzeum 
Uffizi, a następnie w Rzymie. 2 
końcem stycznia powróciła na swa 
je miejsce da Luwru w Paryżu. 


taki 


O tym zdaje się wszyscy wiedzą. 
Fantastyczne nakłady, wielkie ho- 
noraria, setki nagród i konkursów 
o wielkich stawkach pleniężnych— 
oto co jest udziałem nawet śred- 
nio utalentowanych pisarzy za 0- 
ceanem. Ale to jeszcze nie wgzyst- 
ko. Na terenie Stanów istnieje ró- 
wnież wiele fundacji po zmarłych 
„królach złota”, którzy w specjal- 
nych legatach pozapisywali wiel- 
kie kwoty na stypendia dla pisarzy. 
I zdarza się czasem, że brak na- 
wet kandydatów. Jak podają pisma 
amerykańskie, niedawno przyzna- 
no 69 pisarzom, dziennikarzom i 
kolekcjonerom starodruków 150 


Od mroków ludzkości do Wielkie! Woiny 
Historia swiata 


Gigantyczne dzieło Uniwersytetu w Cambridge 


Historycy całego świata po- 
witają z radością wiadomość, 
iż wielkie przedsięwzięcie Uni- 
wersytetiu w Cambridge, wyda 
nie kompletnej historii świata, 
zapoczątkowane przed 43 laty, 
zostało obecnie ukończone. 

W roku 189% rozpoczęte zo- 
stały prace nad wydaniem Hi- 
stori Nowożytnej, której ostat- 
ni, dwunasty tom ukazał się w 
r, 1910. Prace nad Historią 
Średniowieczną były opóźnio- 
* przez Wielką wojnę, to też 
jej ósmy, a zarazem ostatni tom 
został wydany dopiero w r. 1936, 
Obecnie wyszedł z druku dwu- 
nasty i ostatni tom Historii Sta- 
ae 

Po raz pierwszy mamy zebra- 
ną w jedną całość wiedzę histo- 
ryczną całego świata, od mro- 
ków historii naszej, aż po rok 


1910. 

Lord Acton, prołesor historii 
na uniwersytecie w Cambridge, 
opracowując w r. 1896 plan te- 
go wielkiego dzieła, pragnął, aby 
stało się ono eposem — dziełem 
uczonych wszystkich krajów. 
„Nasze Waterloo — powiedział 
lord Acton — musi być takie, 
aby zadowoliło zarówno Fran- 
cuzów, jak i Anglików, zarów- 
no Niemców, jak i Duńczyków. 
Niezbędna jest więc E haad 
rodowa współpraca uczonych". 


gielski, posiadający 455.000 słów, 
dalej francuski — 210.000 słów, 
niemiecki — 150.000 słow, rosyj- 


ski i włoski — 140.000 słów, hisz- 


jest język an- pański — 120.000 słów i t d. 


stali wierni. Historia wydana należących do wielu narodowa- 
w Cambridge była opracowana ści. I tak w ostatnim temie Hi- 
przez liczne grono uczonych, storii Starcżytnej mamy dwa- 


Europa po fhitlerze 


Anglicy spozłądają optymistycznie w przyszłość 


Angielskj pisarz Herbert N. Casson ogiosił niezwykle inte- 
resującą książkę p. t. „Past — Hitler Europe", Jest to jakgdy- 
by wizja przyszłych losów świata, po skończeniu się „epoki hl- 
ilerowskiej", wydedukowana z aktualnych wydarzeń społecz- 
nych 1 politycznych, rozgrywających się obetnie na naszym glo- 
bie. Zdaniem Herberta Casson1, pomimo tragicznej sytuacji, w 
jakie] teraz znajduje się kultura, należy optymistycznie spoglą- 
dać w przyszłość. Wierzyć — działać į naprzód iść, a wszyst- 
ko się odmieni. 


Spółdzielnia wydawsica literatów 


powstała w Warszawie 


Niedawno zostala powołana do 
życia „Spółdzielnia Wydawnicza 
Literatów", w Warszawie. Spół- 
dzielnia ta założona została z inicja 
tywy grupy pisarzy stołecznych, 
zjednoczonych w Zw. Zaw. Litera- 
tów Polskich. W niedawno zatwier 
dzonym statucie w taki sposób zo- 
stały określone jej cele:. Spółdziel- 
nia ma na celu wydawanie wszel- 
kich dzieł z zakresu literatury i 
nauki oraz czasopism, jak również 
pracę dla członków Spółdzielni 
przez wydawanie książek i t. p.; 
arganizowanie propagandy dla roz 
powszechnienia oświaty i kultury; 
urządzanie zebrań dyskusyjnych, 
odczytów „zjazdów, kursów dla 
rozważania zagadnień oświatowych 
i kulturalnych. Przedmiotem Spół- 
dzielni jest wydawanie wszelkich 


oraz czasopiam i broszur na własny 
rachunek, pozatem popieranie i 
rozpowszechnianie wydawnictw, 
które odpowiadają celom określo- 
nym w Statucie Spółdzielni. W tym 
celu Spółdzielnia ma prawo posia- 
dać własne księgarnie, czytelnie, i 
drukarnie. Władze spółdzielni sta- 
nowią jednostkę autonomiczną, zit 
pelnie nie zależną od Zw. Zaw. Li- 
teratów Pol. i od Agencji Literac- 
kiej, działającej przy Związku. 
Jak widać ze statutu, Spółdzielnia 
ta ma na celu nie tylko czysto mer 
kantylne sprawy, ale również uła- 
twianie literatom umieszczania 
swoich utworów na rynku księgar 
skim, często niedostępnym dla nie 
jednego, wreszcie tak ważną spra. 
wę, jak rozpowszechnienie oświaty 
kultury. 


naście rozdziałów na dwadzię- 
ścia napisanych przez cudzo- 
ziemców, z tych sześć przez 
Niemców, 

Myślą przewodnią lorda Ac- 
ton było stworzenie „mapy i 
kompasu dla przyszłych poko- 
leń", Czy ludzkość będzie dość 
rozsądna i zechce ze wskazó- 
wek i lekcyj tej „mapy i kom- 
pasu” skorzystać, pokaże nam 
niewąłpliwie już najbliższa 
przyszłość, 


Prasa czeska podaje w formie 
pelnej trwogi wiadomości o nie- 
zwykłe znacznym ubytku kandyda 
tów do szkół średnich w Czechack 
i na Morawach. Wiadomości te o- 
parte są na wykazach, które kie- 
rownietwa szkół powszechnych 
kierują z końcem roku szkolnego 
da szkół średnich. Rzucającym się 
w oczy jest fakt znstraszającego 
się zmniejszenia się zgłoszeń dzie 
wcząt do szkół średnich. W poró- 
wnaniu z rokiem ubiegłym uhy- 


dzieł z zakresu literatury i nauki 


ma (John Guggenheim Masa 
Fundation), która corat 
gnuje podobną kwotę na pigie 
nie twórczości literackiej. Przecę 
tnie otrzymuje taki stypeńdysh 
2.500 dolarów z tej fundacji, któn 
już od 15 lat zasila kiesę.i take 
bardzo „biednych“ Ilteratów ale 
rykańskich. Wśród wyróżnionyń 
widzimy nazwiska poważne; MB 
Dos Passos, Richard Wright, $ 
bert Warren, Harold A. Sincai 
paetó! 
cara Byrnesa. Z krytyków otr 
mali stypendium: Herschel 0% 
kel, Edmund Wilson, Carl Z49%. 
ser „Howard Wolf, Elmer Ellis, Re 
bert Darrell i in. Z historyków M 
Herbert H. Muller, Charles 48 
Olson, William Clark, Ernest IM 
aner i in. Stypendium takie ui 
lwia pisarzowi spokojne 4% 
cowanie padjętego dzieła, które, k 
Śli nawet nie znajdzie odpowie: 
niego wynagrodzenia u wydawcy 
zawsze przecież ujrzy Światła dm 
ku, i to z wielkim nieraz pożytkim 
dla kultury. 
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oficjalnie nadprodukcją inteli ag 

cji w Czechach i co z tym * p 
idzie coraz większą trudnością a 
zyskaniu stanowiska tub "Hiu 

Prawdziwą jednak przyczyni SQ È 

stanu rzeczy przypisać naleś? z pr 

cnym stosunkom polityczni sie 

„protektoracie". W szkołach CH 


stosowany będzie nowy Kiel 
któremu jednak większość 
ców — Czechów — nie chcś 
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Sur. 7 


t Komunikat Min. Skarbu 


w sprawie P.O0.P. 


Wobec wątpliwości wysuwanych nej wysokości, nie, tracą dotych- 
z różnych stron Min. Skarbu wy-| czas wplaconych kwot, a ile w «e 
jaśnia, Iż ci subskrybenel Pożycz- przekraczalnym terminie do dnia 


WCZASY uEŻ FOTO-OAPARATU 
są pozbawione najmilazych wspomnień. 
s 


Właściwy dobór w fachowym źródle 


MARSZAŁKOWSKA 125 
daje pewność trwałości wrażeń. 
Dogodne wartki sprzedaży ratalnej udastępniają_ osiągnięcie 


155 853 5406R 265 313 464 622 At 943 || 


ki Obrony Przeciwiotniczej, 


ty Pożyczki w terminie lub w peł 


Z tragedii 


Dzienniki szwajcarskie donoszą ul 


tragedii pewnego „małżeństwa nie-| 


mieckiego, które usllowalo przedo- 
stać się na terytorium Szwnjcarii, 
przedzierając się przez granicę przez 
jeesaplana, W pewnym miamencie, 


gdy malżonkowie znajdowali się na 
wysokości Stys. m, mąż musial za- 


15 tys. pilotów rocznie 


Beba Reprezentantów Stanów 
Zjednoczonych przyjęła projekt u- 
stawy, upoważniający dyrekcję 
lotnictwa cywilnego do wyszkola- 
nia 15.000 pilotów rocznie w prze- 
ciągu najbliższych 5 lat, Projekt 
tej ustawy został uprzednio przy- 
jety przez senat. Obecnie więc hę- 


Wybuch na wodnosamolocie 


Gwałtowny pożar jaki powstał 
= czasie napełniania zbiorników 
benzyny jednego z czterech naj- 
nowszych wodnosamolatów Imp*- 
rial Airways — „Connemara'* spo 
wodował wybuch i całkowite zní- 
szczenie aparatu. Wypadek miał 
miejsce w porcie lotniczym Hythe 
pod Southampton. Wodnosamałot 
„Connemara”, był specjalnie zbu- 
dowany dla obsługi linii totniczej 
ponad pólnoenym ' Atlantykiem. 


UBIORY sry Stscoreinowi «e w v- Chłodna 28- 


E WIADOMOSCI SPORTOWE ~} 


NUwuŚĆ 


WIELKI STADION SPORTOWY 
POD MOSKWA 

Pod Moskwą na trzystanektara- 
wym terenie budowany jest obetnie 
wielki stadion sportowy, który mleć 
pędzie formę podkowy. Trybuny ob- 
liczone są na 105 tys widzów i ota- 
czać będą bolska plikarskie, 

Niezależnie od powyższej inwesty. 
cji, zbudowany zostanie na tym 
mym terenie wielki stadion, na kti 
rym będą mogły slę odbywać poka- 
zy gimnastyczne przy udziale da 18 
tys. osób. Poza tym teren ten po-| 
mieści 30 najrozmaitszych boisk, 
kortów tenisowych, basenów plywac- 
kich 1t. d. 

ULUBIEŃCY 
TORU WYŚCIGOWEGO 

W BIEGU PRZEZ PŁOTKI 

Program „Wielkiej Rewii asów | 
sportu”, organizowanej przez zwią- 
zek dziennikarzy sportowych naj 
F. O. N. w dniu 28 b. m. na Sta-| 
dlonie W. P., wzbogacił się a punk- | 
ty naprawdę rewelacyjne. Tdział 
swój zadeklarowali mianowicie wszy 
zcy najwybitniejsi dżokeje toru wy. 
ścigowego na Służewcu, którzy w; 
liczbie 12-tu rozegrają bieg pieszy 
przez płotki na przestrzeni 200 nitr. 
w dwóch nawrotach przez całe boi- 
ako. Oto nazwiska uczestników: Ja- 
godziński, Jednaszewski, Klamar, 
Kobitowiez, Kusznieruk, Lipowicz, 
Michalczyk, Nowak, Nowicki, Pule, 
Stasiak, 

Asy toru wystąpią w pełnym ryn- | 
sztunku zawodowym w barwach 
swych stajni. 


PIŁKA NOŻNA 


FASZYŚCI NA BOISKU 
BIJĄ SIĘ PO TWARZACH 

'w Bukareszcie rozegrany został 
mecz piłkarski o puchar Europy 
środkowej pomiędzy bukaresztańską 
drużynę Venus, a włoską SC Bolo- 
gue. Zwyciężyła drużyna rumuńska 
1 :0 (1:0). Po przerwie wydarzyły 
się w spotkanin tym nieprzyjemne 
wypadki. Znany internacjonni wło- 
ski Adrello uderzył w twarz jedne- 
go z piłkarzy rumuńskich, za co wę 
gleraki arbiter usunął go z boiska. 
Wówcząa dwaj inni piłkarze włoscy 
znieważył słownie węgierskiego sę- 
dziego, który obu Włochów również 
usunął a boiska Drużyna wioska 
skończyła mecz, grając w ósemkę. 


LEKKOATLETYKA 


KUSOCIŃSKI MA SIODMY 
W ŚWIECIU WYNIK NA 5 KLI 
Lista najlepszych wyników w 
gu na 5 kim przedstawia się nastę- 
pująco: 1) Maeki (Finlandia 14:08,8 


| 


naby-|5 lipca br. wpłacą całość sumy z 
24123 54 400 876 25750 820 26782 | wmjący ją w 3 ratach, którzy nie| tytułu zasubEkrybowanej Pożycz. 
27047 435 28053 450 63 803 20008 78 | mieli możności uiścić drugiej ra- | ki. 


„| daków 


uciekinierów 
trzymać się, cierpiąc 4 possis twe 
na i wyczerpania. *a, sepr «ie 
wać męza, udala się w 4słe4 Ampt 
szukając pomocy, W dieśax som 
Ślhra kohieta spadla ze skały, bemig» 
sobie nogę. Ranna kohleta spęazua 
noc w ntezwykle niebezpiecznej sy- 
tnacjh i dopiero ranklem następnego 
dnia dozorczyni schroniska Seesapla- 
na odnałazła ją. Dozorczyni zaalar- 
mowala posterunki ratownicze, któ- 
re zajęły się ranną. Poszukiwania 
męża trwaly przeszła 24 godziny, 
zanim go odnaleziono w stanie cal- 
kowitego wycieńczenia. 

Tragedia tego małżeństwa niemiec 
kiego, m szczególnie hohaterstwo | 
poświęcenie alg kobiety, wywołały 
żywy oddźwięk na łamach calej pew 
sy szwajcarskiej. 


dzie przędłożony do podpisu pre- 
zydentowi Rooseveltowi. Ustawa 
przewiduje na ter cęl kredyty w 
wysokości 5 mil, 675 tys. dolarów 
w bieżącym: roku budżetowym i po 
T miin: dol, w każdym z 4-ch na- 
stępnych. 


W czasie pożaru w samolocie 
znajdowało się 6 inżynierów, któ- 
rzy jednak zdołali wyskoczyć z sa- 
molatu w ostatniej chwili i w tan 
sposób uratować życie. Jeden z 
inżynierów odniósł lekkie rany. 
„Connemara" należał do typu wod 
nosamolotów _czteromotorowych, 
ważył 20 ton i mógł zabrać 24 pa- 
sażerów. Samolot przystosowany 
był da lotów nocnych. 


(rok 1938), 2) Pehur (Finl.) 14:16,2 
(rok 1930), 3) Lehtinen (Finl) 
14:8.4 (rok 1932), 6) Hoechert (Fin. 
Jandia) 14:22.2 (rok 1930), 7) KU- 
SOCIŃSKI (Polska) 14:24,.2 (rok 
1038), 8) Tilimaa (Szwecja) 14:24.8 
(rok 1839), 8) Nurmi (Finlandia) 
14;28.2 (rok 1924), 10) Jonsson 
(Szwecja! 14:28.8 (rok 1938). 


TENIS 


POLACY TERIERCI 
w L4AOTNTE 


Do Londynu przybyli już polscy | 
tenisiści: Jędrzejowaka; Baworowsti 
i Tłoczyński, którzy wezmą udzial 
w turnieju „Quecna.Cłubu" oraz w) 
turnieju o nieoficjalne mistrzostwo 
świata w Winibledonie. Do Londynu 
przybył również z Warszawy sekre- 
tarz Polskiego Związku Lawnteni. 
sowego p. Zieliński, który polnić bę- 
dzie funkcje opiekuna polskich za. 
wodników. 

Turniej „Queens - Clubu“ rozpo- | 
cznie się w środę dn. 21 b. m. Rów. 
nież w środę wieczorem odbędzie się 
losowanie turnieju wimbłedańskiego. 

Kierownik polskiej drużyny p. Zie. 
Jiński przeprowadzi pertraktacje z 
szeregiem graczy zagranicznych o 
przyjazd na tniędzynarodowe ml- 
ntrzostwa Polaki, które mię odbędą) 
w drugiej połowie lipca w Gdym. 
P. Zieliński zamierza również zapro- 
Bić do Polski na dwa występy dru- 
żynę chińskich tenisistów z Kho-Sin- 
kle ra wee 


SPORTY WODNE 


RAID KAJAKOWY H KM 


tadomości 
r 


UPC 
PIORUN UDERZYŁ W ODDZIAŁ 
WOJSKA I KABEL ELEK- 
TRYCZNY 

W poniedziałek po poludniu prze 
szła nad Krakowem „sucha burza”, 
która zęznaczyła się silnymi wyla- 
dowaniam, jednak bez opadu atmo 
sferycznego. 

Jeden z piorunów uderzył na pi 
ryferiach miasta w oddział 
ska, zabijając na miejsen kaprala 
oraz raniąc trzech żołnierzy, któ- 
rych przewieziona do szpitala woj- 
Hkowego. 

Z powodu wyładowań atmosfe- 
rycznych na linii Kraków — Ja- 
woarzno, nasze miasto pozbawione 
było po południu przez pewien + 
prądu elektrycznego. Na skutek 
"© był też wstrzymany ruch 
tramwajowy. Dopiero po urucha- 
mieniu przez Elektrownię miejską 
stacji krakowskiej, dopływ prądu 
został przywrócony. 

POPELNIŁ SAMOBÓJSTWO, 
GDYŻ NIE MóGŁ PRZESTAĆ 
Pić WÓDKI 
Popełnił samobójstwo, odbierając 
sobie życie wystrzałem z rewolwe- 
ru mieszkaniec wsi Zastawa pod 
Białowieżą, Paweł Siemieniuk, Po- 
zostawił on list, w którym stwier- 
dza, że samobójstwo popełnia dla- 
tego, że nie może się odzwyczaić 

od picia wódki. 

WYPADEK MOTOCYKLOWY 

Na szosie w Jugowicach pod 
Krakowem wydarzył się wypadek 
motocyklowy, ofiarą którego pa- 
dło dwuch pracowników, zatrud- 
nionych w firmie Zieleniewski 
* Krakowie: Karol Baranowski, 
lat 25, ślusarz, doznał pęknięcia 


BEZ BÓLU 


SKUTECZNIE 


KE 

PAT donosi: 

W dniu 16 czerwca 1939 r. na 
rozprawie dorażnej Wojskowego 
Sądu Okręgowego w Krakowie zo- 
stał skazany na karę śmierci ka- 
nonier rezerwy Kitzinger. Alfons 
za zbrodnię szpiegostwa na rzecz 


Niemiec. Wyrok wykonano dn. 17 
czerwca 1939 r. 


mmianie materii, stosuje się zioła B 


ochr. towar. WAPRCERA. Do 


Czwartek, 22 czorwca 


WARSZAWA 1: 6,30 Pleśń 6.35 
Gimnastyka. 8.50 Muz. ipłyty). 7.00 
Dzlennik poranny. 1.15 (płyty). 8.20 
„Od Naroczy dó Wilna” —pog. 11.30 
Aud. dla poborowych. 12.00 Hejnał, 
12.03 Aud, połudn.. (z Katowic). 


[14.45 „Nie masz pana nad ułane" — 


aud., dla młodzieży. 15.05 Muz, po- 
pularna ze Lwowa, 15.45 Wiad. gosp. 
Dziennik | Pog. akt. 18.20 Rec. wio- 
lenczelowy Arnolda Róslera (z Wil- 
na). 16.45 Budownietwa wsi polskiej 
— Kurplowszczyzna, 17.00 Muz, tan. 
(ptytyj. 17.45 Skrzynka techniczna. 
18.00 Utwory kłarnetowe wyk. Józef 
Madeja. 1830 Utwory na dwa ftor- 
tepiany. Wyk. Aleksander Brachoc- 


W niedzielę odbył się na Wiśle 
taid kajakowy, zorganizowany przez 
komisję turystyczną okręgu war- 
szawskiego Pol. Zw, Kajakowego ua 
dystansie 35 km. Raid składał się 
z jazdy na regularność 30 km oraz 
próh technicznych, a mlanawicte: 
Składaki składanie na czaa 
1) małż. Lipowacy (Pol, Tow. Kra- 
joznawczej 13 min. 
Kajaki sztywne — zwijania obo- 
zu wraz z zapakowaniem kajaka-— 
1) małż. Omoch (Zw. Strzelecki — 
addział wodny). 
Pokonya mlelimy i przeby- 
wanle jazów — najlepiej adi 
akladaki. a w 
Konkurs gotowania abiadu tury- 
stycznego — 1) małż, Lipowscy, 
Gymkhana na wodzie — wszyscy 
zawodnicy zarobill punkty karne ża 
stracenie znaków, 
W ogólnej klasyfikacji wśród skła 
wygrali małż. Lipowscy 
przed H.jasz - Waśniewski, a wśród 
kajaków sztywnych — małż. Św.i 
noch 


Preludia CI, Debussy'ego 


ki i Karol Trombik (z Katowic). 
19.00 „Druskieniłi* — szkie litera- 
cka - lekarski Kraszewskiego (1848) 
18.20 „Przy wieczerzy” (płyty). 
20:05 „Echa mocy i chwały”. 20.25 
Audycja dlawal:. 2040 And. inform. 
21.00 „Ibsen“ — portret literacia w 
oprac. Jerzego Stempowskiego. 21.15 
Pog. muz. 21.30 „Godzina  hlszpań- 
ska“ — opera Ravela.. 22.30 Brenciu 
aka muz. seymi. 23.00 Ost dziennik. 
28.05 Wład. z Polski w jęz. włoskim. 
23.15 Koncert muz. polskiej. 


WARSZAWA II: 18.00 Muz. lekka 
(płytyj., 14.00. Parę inform. Wjąd 
sport. Program. 14,15 Festival mu- 
zyczny z Wawelu. 15.15 Lekkie pio- 
senki w wyk. Miry GĠrelichowskiej. 
15.35 Muz. lekka z płyt. 16.30 Muz. 
(płyty). 17.05 Życie kulturalne stot- 
dy. 17.25 Koncert muzyki organowej 
w wyk, Jana Kucharskiego. Trans- 
miaja: z Konserwatorium Warszaw- 
sklego. 21.05 Debusay: Rapsodia 
ipłyty). 21.15 „Saint Georgy, Ipure- 
at nagrody Nobia“ — odczyt, 21.30 
gra 


PRZY DOLEGLIWOŚCIACH 


2 caiej Polski 


podstawy czaaki, Józet Ryniewicz, 
konstruktor, doznał poważnej kre 
tuzji nogi Ofiary wypadku prze- 
wieziono do szpitala w Krakowi 
PIORUN UDERZYŁ W KOŚCIÓŁ 
PODCZAS NABOŻEŃSTWA 

W czasie nabożenstwa piorun 
uderzył w kościół parafialny w 
Grauayszkach. Z pośród obecnych 
w kościele zostało porażonych 
ciężko: T okób. Ponadta poranio- 
nych lżej jest 30 osób. Śmiertel- 
nych wypadków nie bylo. Kilka 
osób umieszczono w szpitalu w 
Oszmianie. 
ZATRZYMANIA ZŁODZIEJ 

W kościele w Święcianach na go- 
rącym uczynku usiłowanła kradzie- 
ży ze skarbonek kościelnych za- 
trzymano Józefa Dubowika, Salo- 
meę Jaruchnowicz i jej eyna 10- 
letniego Zenona, mieszkańców wsi 
Małe Wołodzki, gm. hoduciskiej. 


cee o 
PERFUMY 


MYDŁO 
WOJEN 
"O" WODA 
KWIATOWA 
PUDER 


IADAĆ 
w SZĘDZŁIE 


| ATURALNY SUBTELNY ZAPACH 


Nowy podział państwa 


na okręgi 
inspekcji pracy 


2, dniem 1 lipca r. b. wejdzie w 

życie rozporządzenie w sprawie no 
wego podziału terytorialnego Rze- 
czypospolitej na okręgi i obwody 
inspekcji pracy. 
Cały kraj podzielony został na 
12 okręgów i 74 ohwady, w nastę- 
pujący sposób: okręg 1 m. st, War 
szawa, okr. 2 — województwo war 
szawskie, okr. 3 — woj. łódzkie, 
ak7. 4 — woj. Kieleckie, okr. 5 — 
wajewództwa lubelskie i wołyń- 
skie, okr. 6 — województwa blała- 
gtockie i poleskie, okr, 7 — woj. 
krakowskie, okr. 8 — wojewódz: 
twa: lwowskie, stanisławowskie 
i tarnopolskie, okr. 9 — woj. ślą- 
skie, okr. 10 — woj. poznańskie. 
okr, 11 — woj. pomorskie, okr. 12 
województwa nowogrodzkia i wi- 
leńskie, 

Siedziby okręgów inspekcji pra- 
cy mieszczą się w miastach woje- 
wódzkich. 


| apa prp, aaan 
kamiénl żóiclowych, złej prze- 
-ra Cz. Krassowsklego, znak 
nabycia w apt. 1 skł. apt. Cena 2 zt. 


Bolesiaw Woytowicz. 21.50 Popular- 

ne utwory Saint-Saenae (płyty) 

23.00 Muz. do tańca (płyty). 
PIATEK, 23 czermca 

4.30 Pieśń. 6.36 Grmnastyka. 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (plyty), 735 
Ork. wojsk. 8.16 „Obrona rodziny | 
domu przed gazami", 11.30 Aud. dla 
poborowych, 12 Hejna). 12.03 Aud. 
połudn. 14.45 „Kajakiem po naszych 
rzekach i jeziorach", 15.00 Muzyka 
popularna z Wilna. 15.45 Wiad. go- 
spodarcze. Dziennik í pog akt. 16.20 
Pieśni Marcelego Popławakiego. w 
wyk, Anlel Szlemińskiej. 16.45 Roz 
mowa z chorymi. 17.00 Muz tan 
(płyty). 1800 Dawna muz. w wyk. 
Feniynanada Macalika (viola da 
gamba). 1825 Fragmenty twórczo- 
ści mszalnej XVI w. 19.00 „Księgi 
Dżungli“. 19.20 Chwila Biura Stu- 
diów. 18.30 „Przy wieczerzy”. 20,25 
Aud. dia wsi, 20.40 Aud. Inform. 
2100 „Opowieść a Franciszku Schu- 
barcie. 22.00 „Obraz“ — ałuchowlako 
Józefa Czechowicza (wznowienia). 
2237 Igor Strawiński: Symfonia 
psalmów (płyty). 23.00 Ostat. dzien: 
nik. 23,05 Wiad. z Polski w jęz. niem. 
i weg. 

WARSZAWA II: 18.00 Muz, lekka 
«pn u log Piei 
14.05 Parę inform. Wisð, sportowe. 
Ippa 413 „Tiewy oia 
w Liseta” > 1300 mosa 
Sonata Odo wyk. Wł. Walen- 
tymowicz. 15.27 Muz. lekka z płyt. 
16,30 Muz. baletowa (płyty). 17.05 
życie kulturalne stolicy. 17.25 Kon- 
cert kameralny. 21.05 Respighi: 2 
fragm. z suty „Fontanny Rzymu” 
(płyty). 21.15 „Do czego służy alge- 
bra?“ — odczyt 2135 Gershwin. 
Koncert fortepianowy F-dur (płyty! 
22.00 Fragmenty z oper Pucciniego 
(płyty). 25.00 Muz do tańca (płyty) 


0 uporządkowanie 


KRONIKA KRAKOWSKA 


ulic krakowskich | 


Posiedzenie komisji Rady Miejskiej 


W poniedziałek wieczorem odby 
m się na Ratuszu krakowskim po- 
siedzenie Komisji budżetowo - fi- 
nansowej w sprawie budżetu m. 
Krakowa. Tematem ohrad była 
sprawa dróg i nawierzchni ulie w 
Krakowie. 

W dyskusji nad tą sprawą rad- 
ny dr, Markus podkreślili, że stan 
dróg i nawierzchni ulic w Krako- 
wie pozostawia wiele do życzenia. 

Najbardziej zaniedbane są na- 
wierzchnie ulic w dzielnicach, za- 
mieszkałych przez ludność żydow- 
ską. 

Radny Stempel podkreślił, że u- 
lice przy których znajdują się naj 
starsze zabytki, jak np. Szeroka i 
inne, są w stanie zupełnego zanie- 
dbania. Kraków, jako ośrodek ru- 
chu turystycznego, powinien liczyć 
się z tym, że przybywający tutaj 
turyści zwiedzają przede wszyst- 
kim zabytki miasta, da których 
dostęp w wielu wypadkach jest fa- 
talny. 


Radny dr. Markus zgłosił rezo- 
lucje, wzywającą Zarząd Miejski, 


aby konserwacja i budowa na- 
wierzchni postępowała równomier- 
nie w starych i nowych dzielnicach 
miasta. 

Przewodniczący. wiceprezydent 
dr. Klimecki, przyjął tę rezolucję, 
oświadczając, że wszyscy zdają so 
bie sprawę ze złega stanu dróg w 
tych dzielnicach, 

Z kalei przystąpiono do głosowa 
nia nad wnioskiem radnego dr. Ro 
senzweiga, w sprawie budowy kład 
ki dla ruchu pieszego, na miejscu 
starego mostu przy ul. Mostowej. 

Za wnioskiem padło 7 głosów 
(socjaliści i Żydzi), przeciw rów- 
nież 7 głosów (Ozon i endecy). 
Wobec równości głosów rozstrzy- 
gnal wiceprezydent dr. Klimecki, 
który głosował przeciw wniosko- 
wi, a tym samym wniosek ten u- 
padł. 

Ciekawe jest, że przeciw wnios- 


Na „Obóz Czerwonego Harcerstwa” 


Weżwana przez tow. Cekiero- 
wą składam na Obóz Czerwonego 
Harcerstwa 2 zł. i wzywam do 
złożenia takiej samej kwoty w Re 
dakeji „Naprzodu” ttow.: Stanec- 
ką, Rutkiewiczową, Syczową, Bur 
dową, Ganorkową, Przekupienio- 
wą, Sochową, Kowalską, Białko. 
wą, Wcisłową. 

Któwkowa. 


EGZAMINY WSTĘPNE 
DO GIMNAZJAW 


' Zgodnie z zarządzeniem  ministr4 
oświaty, ne terenie wszystkich ku. 
ratoriów szkolnych rozpoczną się w 
bież. tygodniu egzaminy wstępne dla 
nowowstępujących uezniów do gini 
nazjów i liceów. Egzaminy potrwają 


kowi głosowali endecy, do których 
grona należy radny dr. Stuhr, któ 
ry na posiedzeniu Rady Miejskiej 
popierał sprawę budowy kładki. 


pu A 
Echa Dnia Spółdzielczości 


w Krakowie 


W dniu 11 czerwca w całej Pol 
sce opthodzono uroczyście Dzień 
Spółdzielczości. 

W Krakowie w dniu tym, jako 
też w dniach następnych całego 
tygodnia wszystkie lokale orga- 
nizacji spółdzielczych, oraz skle- 
py spółdzielcze były dekorowane 
ud zewnątrz zieleni, tęczowymi 
flagami į chorągwiami. Powszech 
ną uwagę zwraca piękna dekora- 
tja gmachu przy ul. Franciszkań- 
ska 1, w którym mieścj się naj- 
większa na terenie Krakowa spół- 


dzielcza organizacja, Związek 
Spółdzielni Rolniczych į Zarobka- 
wo-Gospodarczych, 

W Krakowie podobnie jak w 


roku ubłegłym, zaniechano urzą- 
dzanla tradycyjnej akademii i in- 
nych kosziawnych obwodów, lecz 
za zebrane przez miejscowy Ko- 
mitet Dnia Spółdzielczości pienią 
dze postanowiono zakupić jakiś 
pożyteczny sprzęt dla użytku człon 
ków spółdzielni wiejskiej, oraz ad 
powlednio użyteczny dla spółdziel 
mi wojskowej, W rezultacie prze- 
prowadzonej zbiórki złożyły spół 
dzielnie wojskowe okręgu krakow 


centrale spółdzielcze z terenu Kra 
kowa kwotę 3.300 zł., którą sto- 
sownie do uchwały Komitetu zu- 
żytkowano w następujący sposób: 
zl. 1.300 przekazano spółdzielczo- 
Ści wojskowej na kupno wozu- 
sklepiku żołnierskiego dla spółdziel 
ni wojskowej, zł. 1.300 przezna- 
czono na kupno użyłecznego sprzę 
tu dla wiejskiej spółdzielni mie- 
czarskiej lub innej, położonej na 
pogranicznym terenie  Łemka- 
wszczyzny lub Spisza i Orawy, 7 
tym, że a wyborze tej spółdzielni 
zadecyduje wspólnie z Komitetem 
Okręgowym Związek Sp. Roln. i 
Zarobk. Gosp. w Krakowie, re- 
Szłę t. j. zł. 700 ofiarowano na po 
moce naukowe dla mającej po- 
wstać z dniem 1 września b. r. w 
Krakowie Szkoły Przysposobienia 
Spółdzielczego. 

W dniu 16 czerwca delegacja 
Komitetu Dmia Spółdzielczości w 
Krakowie wręczyła p. gen. Nar- 
but - Łuczyńskiemu, dowódcy O. 
K. a zarazem prezesowi Rady 
Głównej Związku Spółdzielni Woj 
skowych kwatę zł. 1.300 na kup. 
no wozu - sklepiku żołnierskiego. 


skiego oraz spółdzielnie cywilne i] 
| R Z 


Z Jaworzna 


Zawarcie umowy zbiorowej w fabryce „Azot“ 


W dniu 15.VI b. m. została za- 
warta umowa zbiorowa pomiędzy 
Dyrekcją Fabryki Azot a robotni- 
kami Centr. Związku Rob. Przem. 
Chemicznego, addział Azot, w obe 
cneńci Inspektora Pracy w Chrza- 
nawie. J 


Wywalczyliśmy 6% podwyżkę 
płac oraz urlopy, t j. pełne 15 dni 
i'8 dni płatnych. Rokowania z ra 
mienia robotników prowadził tow. 
sekretarz Peller. 


Robotnicy Fabryki Azot w Ja- 
worznie przy każdej umowie zbić 
rowej uzyskują podwyżkę płac, co 


świadczy o silnej i wytrwałej or- 
ganizacji robotniczej. 


Centralny Związek Robotników 
Przemysłu Chemicznego, Oddział 
Jaworzno „Azot” uchwalił na bu- 
dowę Domu Robotniczego im. Da- 
szyńskiego zł. 100. Pierwszą ratę 
wpłacono 15.VI b. r. (50 zi); a 
druga rata zostanie przesłana w 
najbliższym terminie. 


„inkwizycja“ w szkole 


W szkole w Swoszowicach nau- 
czycielem religii jest ks. Franci- 
szek Tczewski z Wrókłowie. 

W dn. 5 czerwca b. r. w szkole 
powszechnej w Swoszowicach, pod 
czas nauki religii, ksiądz Tczew- 
ski kazał opuścić dziewczynce kla- 
sę. Ta odpowiedziała mu, że mat- 
Ea jej nie pozwoliła opuszczać szko 
ły. Rozgniewany ksiądz odpowie- 
dział na to: „Teraz masz mnie 


słuchać, a nie matki" i kazał ję 
wyrzucić z klady przez chłopców. 

Chłopcy, w obawie przed księ- 
dzem, rozkaz wykonali w ten spo- 
sób, że formalnie wywlekli dziecko 
z klasy, tak, że dostało spazma- 
tycznego płaczu i nabawiło się cho 
roby nerwowej. 

Czy Kuratorium wie o zachowa- 
niu się księdza Tczewskiego? 


Czytajcie i 


prenumerujcie 
prasę socjalistyczną 


od 22 do 24 b, m. 


CENY NA PLACACH 
TARGOWYCH 


Mieko niezbier. litr 20 — 22 gr.. 
mleko kwaśne 15 — 20 gr., śmiełau 
ka 50 — 60 gr, śmietana — i 1.20 
zk, ser zwycz. kg. 50 — 80 gr., ma- 
sła wybor. 2.90 zł, masła stol, 2.70 
zł, masło kuchenna 2.40 — 250 zt. 


Wezwana przez tow. Rejkow- 
ską skladam na Obóz Czerwonego 
Harcerstwa 2 zł. | wzywam do 
złożenia takiej samej kwoty w R2 
dakcji „Naprzodu“ ttow.: Gajo- 
szową, Trznadlową, Wiatrową, 
Kupcową, Bujasową, Bulszewicza 
wą, dr. L. Ciołkoszową, Borkow. 
ską, Biedroniawą, Nogową, 

Lankierowa. 


tu 1.30 zł, jaja II sortu 1.20 zł, bu- 
raki ówikł. stare kg. 30 — 85 gr, 
cebula stara 25 — 50 gr. marchew 
stara 8 gr. Pietruszka stara 50 — 
60 gr. selery stare 20 — 25 gr, 
ziemniaki stare 10 — 12 gr, ziem- 
niaki nowe 26 — 30 gr, buraki no- 
we wiązka 30 — 385 gr. marchew 
nowa 25 — 35 gr, cebula nowa 20 
— 25 gr. agrest kg. 26 — 40, tru- 
skawki 0.70 — 100 zł, czereśnia 
kraj. 0.90 — 1.20 zł, borówki 25 — 
20 gr., poziomki leśne 0.80 — 1 zł, 
gęś żywa szt. 3.50 — 5,50 zł, indyk 
1 indyczka 6 — 12 zł, kaczka żywa. 
150 — 3 zł, kura żywa 2.50 — 4 
zł, kurcząt para 2 — 4 zi. 


jaja świeże kg. 1.40 z}, jaja I sor- 


Przed kilku dniami dokonana 
włamania do siedziby Związku In- 
walidów w Krakowie, przy úl. Wi- 


Napad rabunkowy 


na ul. Berka Joselewicza 

We wtorek około godziny 10-ej 
przed południem, dokonana napa- 
du rabunkowego na miesżkanie 
Ignacego Brennera, handlowca, za 
mieszkałego na I p. w domu przyj 
ul. Berka Joselewicza 20, 

P. Brenner zajmuje tam jedno- 
pokojewe mieszkanie. W godzinach 
rannych udał się do pracy, a W 
mieszkaniu pozostala jedynie słu- 
żąca. Około godz. 10-ej rozległo 
się pukanie u drzwi. 

Służąca otworzyła drzwi, a wów 
czas wtargnęli do wnętrza dwaj 
osobnicy, którzy sterroryzowali 
dziewczynę rewolwerem i skrępo- 
wali jej ręce, po czym przystąpili 
do plądrowania. 

W tym momencie weszła do mie 
gzkania służąca, zamieszkującą na 
parterze. Bandyci rzucill się ku 
niej, ale dziewczyna wszczęła! 
krzyk. Spłoszeni krzykiem bandy 
ci rzucili słę do neleczki i wybiegli 
z mieszkania. 

Na miejsce wypadku przybyli 
funkcjonariusze policji, którzy 
wdrożyli dochodzenia. 


Ujęcie sprawców włamania 
do Związku Inwalidów 


ślnej W wyniku przeprowadzo- 
nych dochodzeń policja aresztowa- 
ła pod zarzutem tego przestępstwa 
Juliana Dzierżyńskiego i Włady- 
sława Ptasińskiego, których prze- 
kazano da dyspozycji wladz sądo- 
wych. Za współdziałającym z nim 
osobnikiem zarządzono poszukiwa- 
Li 


W marcu r. b. na Placu Nowym 
w Krakowie doszło da bójki mię- 
dzy Stefanem Wróblem a Felik- 
sem Szeleżnikiem. 

W frakcie zajścia Szeleźnik 
prehnal przeciwnika nożem. Rana 
okazała się śmiertelna. 

Epilog tego zabójstwa rozegrał 
się obecnie przed krakowskim są- 
dem okręgowym, 

Przewód sądowy ustalil, że Sze 
leżnik został przez Wróbla napa- 
dnięty i działał w obronie własnej. 

Że względu na dotychczasową 
niekaralność oskarżonego sąd ska 
zał go na 1 rok więzienia, z za- 
wieszeniem wykonania kary na 3 
lata. 

Rozprawie przewodniczył sędzia 
dr. Chodyniecki, oskarżał prokura 
JE dr. Ojrzanowskł, 


Wycieczka T. U.R. 


DO MUZEUM ZIEMI KRAKOW- 
SKIEJ. 


odbędzie się w sobotę, 24 czerw- 
ca o godz. 4.45 popołudniu (16.45). 
Wstęp 20 gr. Zbiórka przed Mu- 
zeum, ul. Lubicz 4, palac Żołodko- 
wiczów. 

Wycieczkę prowadzi , dyrektor 
Muzeum prof. dr. Tadeusz Sewe- 


ry 


Muzeum Ziemi Krakowskiej jest 
najmłodszym, przed 2 zaledwie ty- 
godniami otwartym muzeum kra- 
kowskim. Zawiera cenne, zbiory 
sztuki ludowej i rzemiosła. 

Oryginalność urządzenia mu- 
zeum przez prof. Seweryna stwo- 
rzyła niezmiernie ciekawą placów- 
kę, na której wzorować się mogą 
zagraniczne instytucje. 

Muzeum wzbudziło też duże za- 
interesowania w społeczeństwie. 
Fachowe kierownictwo wycieczki 
umożliwi uczestnikom poznanie 
eksponatów. 


Nowi dziekani 
na U. J. 


W ostalnich dniach rady wy- 
działowe na U. J. dakonały wybo- 
ru nowych dziekanów. 

Dziekanem wydziału teologicz- 
nego został ks. prof. Glemma. 
Dziekanem wydzialu filozoficzne” 
prof. dr. Zygmunt Zawirski, pro- 
dziekanem prof. dr. Konopczyński. 
Dziekanem wydziału lekarskiego 
rada wybrała prof dr. Glatzla, któ 
ty jednak z powodu nawału nau- 
kowych zajęć wyboru nie przyjąl. 
W powtórnym głosowaniu dzieka 
nem wydziału lekarskiego został 
prof. dr. Wiktor Supniewski, pro- 
dziekanem prof. dr. Szumowski. 
Na wydziale rolniczym powtórnie 
wybrana prof. dr. Marchlewskie- 
go, prodziekanem prof. dr. Koza- 
ka. 


Leopold Hutterer 


Kraków 
Rynek gł. 13 I p. 


Pociąg popułarny 
do Gdyn: 


Liga Popierania Turystyki — 
Delegatura w Krakowie przy współ 
udziale Ligi Morskiej į Kolonial- 
nej Zarząd Okręgu Kraków, orga 
mizuje w dniach od 24 do 30 czerw 
ca b. r. wycieczkę pociągiem po- 
pularnym z Krakowa do Gdyni. 
Odjazd z Krakcwa dnia 24 b. m. 


Miła wycieczka 
Tow. z Krynicy w Gliniku Mariampolskim 


Niedawno członkowie TUR. w 
Krynicy odwiedzili członków TUR. 
w Gllniku Mariampolskim. 

Rano pięknie umajone auta za- 
jechały przed Kasyno robotnicze, 
przed którym nastąpiło powitanie 
i zaznajomienie się członków brat 
nich organizacyj, poczym wapólnie 
wszyscy, w pięknie udekorowanej 
sali, spożyli skromne śniadańie. 

Celem naszym było nie tylko po 
znanie miłych towarzyszy i tows- 
Tzyszek z Glinika Mariampolskie- 
go, ale i zwiedzenie tamtejszych 
terenów. Po południu zwiedziliś- 
my cmentarz wojskowy w Goril- 
each i boisko sportowe RKS. w Gli 
niku Mariampolskim. Towarzysz- 
ki nasze pojeździły sobie trochę na 
karuzeli a wieczorem zań daliśmy 
przedstawienie p.t. „Poseł czy ko- 
miniarz* i „Śwatka”. Nazajutrz 
zwiedzaliśmy Rafinerię, przy czym 
trzeba podkreślić, że oprowadza- 
jący nas inż. Reut w sposób wy- 
czerpujący i dokładny objaśniał a 
sposobie produkcji, zadając sohle 
nie mało trudu. Popołudniu byliś- 
my znowu wszyscy w kinie rohot- 
niczym, a następnie odjechallimy 
do Krynicy, 


Pobyt dwudniowy przyniósł na- 
szym członkom wiele miłych wra- 
żeń, a jednocześnie zeapolił ich 2 
członkami w Gliniku. Członkowie 
w Gliniku wykazali prawdziwą go 
ścinność; starali się, by goście 
czuli się u nich jaknajlepiej. 

Przed odjazdem nastąpiły mowy 
pożegnalne, podziękowania, skla- 
dana sobie życzenia spotęgowania 
ruchu robotniczego. 

Z tego miejsca dziękujemy p. 
dyr. Marczakowi za przychylne u- 
stosunkowanie do naszej wyciecz- 
ki, za zagarażowanie aut i za ze- 
zwolenie korzystania z kuchni ro- 
botniczej na terenie Rafinerii, a p. 
inż, Stanisławowi Reut za objaśnie 
nia podczas wycieczki. 

Dziękujemy tow. tow. Dillowi, 
prezesowi TUR. i Niedermsierowi 
prez. kina za ciągłe dotrzymywa- 
nie nam towarzystwa a wszystkim 
Towarzyszom i Towarzyszkom za 
gościnę i noclegi i za mile rozryw- 
ki. Pozdrawiamy ich proletariac- 
kim’ pozdrowieniem Wolność. 


Leon Filipowicz, 
Sekr. TUR, — Krynica. 
HA. (nowootwartega) 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


Odbito w drukarni Sp. Nakladowo 


(sobota) około godz. 14-tej, przy- 
jazd do Gdyni dn. 25 b. m. około 
godz. 8, odjazd z Gdyni dn. 29 
b. m. (czwartek) okola godziny 


23-ciej, przyjazd do Krakowa dn. |g 


30 b. m. około godz. 13, 

Dokładny odjazd pociągów 2 
Krakowa i Gdyni będzie podany 
na karcie kontrolnej 


Cena karty kontrolnej, obejmuja 
ca: 1) przejazd koleją tam i z po- 
wrolem, 2) przejazd statkiem do 
Jastarni i z powrotem, 3) zwiedza 
nie portu motorówkami od strony 
morza, 4) zwiedzanie poriu ad stro 
ny lądu z przewodnikami, 5] czte 
ry noclegi w Gdyni — wynos; ra- 
zem 26.30 zł. 

Informacyj udzielają j sprzedają 
karty kontrolne: tylko do dnia 22 
b. m. godz. 12: P.B. P. „Orbis* 
(Rynek Główny i plac kolejowy), 
Tow. „Wagons . Lits - Cook“ o- 
raz kasa osobowa (zagraniczna) 
na dworcu kolejowym. 

Uczestnicy dojeżdżający do te- 
go pociągu ze stacy] polożonych 
w obrębie od 20 do 150 km. od 
Krakowa korzystają na podstawie 
wykupionej karty kontrolnej z 50 
proc. zniżki dojazdowej i powrot 
nej. Szczegółowy program pocią- 
gu będzie rozdany w pociągu. 

Ilość miejsc Ściśle ograniczona! 

Dyrekcja kolejowa zastrzega so- 
bie prawo odwołania pociągu w 
razle niedosłatecznej ilości zgło- 
szeń. 


= Wydawniczej „Roboinik“, War szawa. Warecka 7. 


Wycieczka 
na kresy wschogy, Hi 
Wycieczkę na kresy” wschadiy 
ze zwiedzeniem części Woly 
Podola i Podkarpacia urządzy - 
dział Krakowski Polkięgą 
Krajoznawczega w czasie gg [A | 
24 lipca b. r. Zgłoszenia i bliższy 
iniormacje podczas dyżurów y 
środę j piątek między godz, £ 
wieczór, w biurze przy ul, Grog 
kiej 64, parter. 


Repertuar 

Z TEATRU IM. J. SŁOWĄCĘ 
Dziś, w czwartek, 22V]; 
wam się podoba“. . 
OSTATNIE PRZEDSTAWIENY 


W czwartek wystawiona 
po raz ostatni na scenie Seall 
bojowa zewia satyryczna - pa | 
na „Nic nie wiadomo”, Jest to 

nia sposobność zahaczania „ 
quiaków" w ich najlepszych 
cjach Na czele zespolu nieznam 
siewcy humoru Adolf Dy 
Tadeusz Olsza, kapitaina fi 


Górska, Świetna Halina 
oraz urosza Hanka. Brzeziitąkm, py |] 
miły Bogucki i ulubieniec puki, 
ści konferensjer Orłów, Pot 
godz. 7 i 8.30. 

SALA TEATRALNA SQ. 
godz. 7 1 9.30 nowa rewia „Nia 
wiadomo” (Dymsza, Olsza, © 
Górska, Brzezińska, Kamińska | faj | 

STELLA: „Idziemy po sezi% 

1 „żółty pył". 3 | 


Kina 3 
ADRIA: „Niebezpieczne kobiet 
| 


1 „Kadeci marynarki”, 
ATLANTIC: „Słowiezek” £ „pn | 
ga w nieznane”, 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: 
21 — 28 czerwca 1038 r. włącz 
„Profesor Wilczur”, 
PROMIEŃ: „Wyspa skazańeiw*| 
„Mój przyjaciel maharadža“, 
STELLA: „Blaski 1 cienia 
Scl“ | „W kryjówce Dawsona”, - | 


Ozwartek, 2% czermoa l 
8.56 Pieśń poranne. 13.00 Skrzw | 


ka Gle dzieci wiejskich w oprac, jl 
Rettingerowej. 13.15 Muzyka obiski 


» 
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Wiadomości bieżące i 
13.50 Płyta za płytą... 17.00 Z trit 
czości F. Schuberta (płyty). M 
Koncert rozrywkowy w wyk. oriit | 
stry jazzowej Związku Zawodowya 
Muzyków pod kier. Tadeusza MM 
kiego. 20.25 Rozmowy ze słuchate 
ml przeprowadzi Stanislaw 
skl. 20.35 Lokalne wiadomość 
towe, 23.05Zakończenie audycyj. 
PIĄTEK, 23 czerwca 
6,56 Pieśń poranna. 12.00 
obiadowa (płyty): 1) E. Grieg 
Gynt, suita symfoniczna. 13,4 
gram na dziś, wiadomości bi 


26.35 Lokalne wiadomości 


23.05 Zakończenie audycji. 
m 2 


Radio śłąskie 


5.00 Pieśń poranna — płyta: M 
„Dzień dobry” — pogodny, mi 
z płyt. 6.40 Program na dziś BE 
Wiadomości | radiofonizacja 
18.55 Koncert życzeń. 17.00 Nom 
z płyt 1745 Gawęda o litarskng. 
— prof. Alfred  Jesionowzkt. 
„Śląska. Pozytywka” w oprac $ 
niewa Lipczyńskiego i Jerzego 4 
py. 19.50 Koncert rozrywkowy: 
konawev: Stanislaw Czarny ", 
wu NAA — wr 
T 
PIĄTEK, Si meat 
5.00 Pleśń poranna (płyte) 
„Dzień dobry" — pogodny 
z płyt. 6.30 Program na dziś m 
Wiedomości bież, 13.50 Muzyki 0 
dowa (płyty), W przerwie od Fog | 
14.16 „Czy robić zapasy“? — W 
danka Haliny Mamelokowaj. a | 
Pogrianka operes | 3 
w oprac, Kazimierza Hermi®t® | 
go. 17.10 Koncert popularny Wea 
nawcy: Orkiestrą mandol 
W przerwie: Z nowych wierszy | 
helma Szewczyka. 20.15 Widdi 
z Polski w jęz. czeskim. 20.25 
my trzodę chlewną przed +41 
pogadanka dr. Alfreda GIN%0 
20.35 Wiadomości sportowe, 
£aKONCZENIE programu 
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